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Depesze uczestników  centralnej akademii w Warszawie
zorganizowanej z  okazji Dnia Wojska Polskiego

Uczestnicy uroczystej akademii w  Warszawie, zorganizowanej z  okazji Dnia W ojska  
Polskiego (sprawozdanie podajem y  na Str. 2) wystosowali depesze następujące, treści:

Do Generalissimusa Slnlinn Do Prezydenta Bieruta
G E N E R A L IS S IM U S  .JO Z E F  S T A L IN

.M oskw a —  K re m l

Z e b ra n i n a  a k a d e m ii  z  o k a z j i  D n ia  W o js k a  P o lsk ie 
g o  p rz e d s ta w ic ie le  lu d n o śc i W a r s z a w y  o r a z  sił zbró j*  
n y c h  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j  L u d o w e j ś lą  W a m  —  
w ie lk ie m u  p rz y ja c ie lo w i n a s z e g o  n a ro d u , c h o rą ż e m u  
k w ia to w e g o  o b o z u  p o k o ju  s e rd e c z n e  p o z d ro w ie n ia  1 
w y ra z y  g łę b o k ie j czc i 1 m iło śc i.

Z  g łę b o k im  e n tu z ja z m e m  i r a d o ś c ią  o r a z  w z m o ż o 
n y m  w y s iłk ie m  p r o d u k c y jn y m  n a ró d  n a s z  p o w ita ł  i 
uczc ił h is to ry c z n y  X IX  Z ja z d  W K P ( b ) ,  k tó r y  j e s t  
now ym  św ia d e c tw e m  w c ią ż  ro s n ą c e j  s iły , z w a r to śc i  1 
o rzew ag l obozu p o k o ju  i  so c ja l iz m u  n a d  o b o zem  Im 
p e ria lizm u  i w °Jn y .

N a ró d  p olski n ie  z a p o m n i n ig d y , ż e  o d z y s k a ł  w o l
ność i w k ro czy ł n a  d ro g ę  b u d o w n ic tw a  n o w eg o  sz c z ę 
śliw eg o  życia  d z ię k i A rm ii  R a d z ie c k ie j, k tó r a  pod 
W aszy m  g e n ia ln y m  d o w ó d z tw e m  r o z g ro m iła  f a s z y 
s to w sk ic h  n a je ź d ź c ó w .

Naród polski j e s t  d u m n y , że  u  b o k u  A rm ii R a 
dzieck ie j w alczy ło  i z w y c ię ż a ło  L u d o w e  W o js k o  P o l-  
\ . ; e k tó re  p o w s ta ło  n a  b r a tn ie j  z iem i ra d z ie c k ie j  
dzięk i pom ocy  R z ą d u  R a d z ie c k ie g o  i o so b is te j  W a s z e j

° PL udow e W o js k o  P o lsk ie , g łę b o k o  k o c h a ją c e  sw ó j 
k r a j  1 w ie rn e  sw e m u  n a ro d o w i, z w ią z a n e  j e s t  n ie ro 
zerw aln y m  braterstwem broni 1 Idei z  n ie z w y c ię ż o n ą  
A rm lą  R a d z ie c k ą .

pudow e Wojsko Polskie, ucząc się na wspaniałych 
wzorach Armii Radzieckiej 1 przyswajając sobie sta 
linowską naukę wojenną, nieugięcie stoi na straży 
pokojowej pracy naszego narodu i niepodległości na
szej zjednoczonej ojczyzny przeciw knowaniom impe
rialistów amerykańskich i ich wasali.

W z ro s t  p o tę g i Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , Jego osiągnię
c ia  i zdob y cze , je g o  w s p a n ia łe  p e r s p e k ty w y  dalszego 
ro z w o ju  są  d la  n a s  ź ró d łe m  s iły , wzorem i natchnie
n ie m  w  w a lce  o r e a l iz a c ję  z a d a ń  Planu 6-letniego, w
walce o P°k*J-

O siągB iec ia  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j  Ludowej by
ły b y  n ie  p o n iy ś le n ia  b ez  p o m o c y  narodów radziec
k ic h  be* P o m ° c y  W I< P (b )  i o so b is te j  troski naszego 
W ielkiego p r z y ja c ie la  T o w a rz y s z a  S ta l in a .

N iech  W *  w ie c z y s ta  p r z y ja ź ń  n a ro d u  p o lsk ie g o  t 
n a ro d ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o !

■ C h w s!a w ie lk ie m u  S ta lin o w i —  w o d zo w i p o s tę p o 
w e j  lu d n o ś c i  —  w a lc z ą c e j  o  p o k ó j,  p o s tę p  1  s o c ja 
lizm !

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
BOLESŁAW BIERUT

Warszawa • Belweder
Uczestnicy akademii, poświeconej Dniu Wojska Pol

skiego — przedstawiciele ludu pracującego Warszawy, 
żołnierze Ludowego Wojska Polskiego, ucząca się mło
dzież przesyłają Ci, Obywatelu Prezydencie, wyrazy 
głębokiej, serdecznej czci 1 oddania.

Ludowe Wojsko Polskie, które wyrosło z gorącego 
patriotyzmu mas ludowych 1 w oparciu o braterską 
pomoc Związku Radzieckiego, przeszło zwycięski sizlak 
bojowy, stojąc w pierwszych szeregach walki wyzwo
leńczej narodu spod jarzm a faszyzmu, której Ty prze
wodziłeś.

Zahartowane w bojach z hitleryzmem siły zbrojne 
Polskiej Rzeczypospolitej I-udowej, rozwijane i umac
niane ofiarną pracą narodu, dowodzone przez Marszał
ka Konstantego Rokossowskiego, otoczone Twoją oj
cowską troską i opieką — czujnie strzegą wolności 1 
niepodległości ojczyzny przed zakusami amerykańskich 
Imperialistów t Ich hitlerowskich pachołków.

Naród polski — dumny ze 9wych osiągnięć 1 pełen 
w iary w jasną przyszłość skupia się dziś pod Two
im przewodem w Narodowym Froncie, by w dniu wy
borów powszechnym głosowaniem potwierdzić swą nie
złomną wolę walki o rozkwit ojczyzny, umocnienie 
niepodległości i pokoju.

Zapewniamy Cię, drogi nasz Wodzu i Nauczycielu, 
że nie będziemy szczędzić wysiłku dla realizacji wiel
kiego Programu Frontu Narodowego, zapewniającego 
wzrost dobrobytu najszerszych mas oraz wszechstron
ny rozwój naszej gospodarki 1 kultury.

Niech żyje Wojsko Polskie — wierna straż suweren
ności 1 niepodległości narodu polskiego, Jego bezpie
czeństwa 1 pokoju.

Niech żyje niezłomna solidarność całego niezwycię
żonego obozu pokoju i socjalizmu!

Niech żyje narodowy front walki o rozkwit, siłę 
i wielkość naszej ojczyzny!

Niech żyje Wielki Budowniczy Polski Ludowej, P re
zydent Bolesław Bierut!

Niech żyje przyjaciel Polski, niezłomny chorąży 
pokoju — wielki Stalin!

W Dniu W olska P o lsk iego

Rozkaz Ministra Obrony Narodowe]
Dziś, w dniu dziewiątej rocznicy historycznej bitwy pod Lenino, 

cały naród polski 1 jego siły zbrojne obchodzą Dzień Wojska Polskiego.
Tegoroczny Dzień Wojska Polskiego obchodzimy w warunkach 

zjednoczenia wszystkich patriotycznych sił naszego narodu, który 
pod sztandarami Frontu Narodowego w wyborach do Sejmu wyrazi 
swą niezłomną wolę walki o pokój, o rozkwit i szczęście naszej oj
czyzny. Obchodzimy ten dzień w chwili, gdy XIX Zjazd Komuni
stycznej Partii Związku Radzieckiego bardziej jeszcze umocnił poczu 
cie wciąż rosnącej siły, zwartości 1 przewagi obozu pokoju i socjaliz
mu nad obozem imperializmu i wojny.

Zahartowane w bojach o niepodległość i wyzwolenie społeczne 
ojczyzny, zwarte pod względem moralno -  politycznym, wychowane 
przez Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą, związane wieczystym 
braterstw em  broni z Armią Radziecką 1 armiami krajów dem okra
cji ludowej, siły zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej czujnie 
strzegą pokoju i bezpieczeństwa naszej ojczyzny, w obliczu wojen
nych knowań amerykańskich, imperialistów i ich hitlerowskich pa • 
chołków,

Obchodząc swoje święto Wojsko Polskie manifestuje bezgraniczną 
wierność 1 oddanie narodowi, władzy ludowej, wielkiemu nauczy
cielowi i przywódcy narodu — Bolesławowi Bierutowi.

Szeregowcy i marynarze, podoficerowie i oficerowie, 
generałowie 1 admirałowie!

Z polecenia Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz w 
imieniu własnym pozdrawiam Was w Dniu Wojska Polskiego i życzę 
dalszych sukcesów w wyszkoleniu bojowym 1 politycznym, w pod
noszeniu zdolności bojowej Wojska Polskiego — wiernej straży po
koju i niepodległości naszej ojczyzny.

Dla uczczenia Dnia Wojska Polskiego
r o z k a z u j ę :

dnia 12 października oddać w naszej stolicy — Warszawie 
20 salw artyleryjskich.

Niech żyje narodowy front walki o rozkwit, silę i wielkość na
szej ojczyzny!

Niech żyje Wojsko Polskie niezłomna straż pokoju i bezpieczeń
stwa naszych granicl

Niech żyje Wielki Budowniczy niepodległej, zjednoczonej Polski 
Ludowej — Bolesław Bierut!

Niech żyje wódz postępowej ludzkości, Wielki Chorąży Pokoju, 
najlepszy przyjaciel narodu polskiego — Generalissimus Józef Stalin!

Warszawa, dnia 12 października 1952 roku.

Minister Obrony Narodowej 
(— ) Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski

Za ofiarną pomoc w rozbudowie polskiego p r z e r s i u
Prezydent Bierut udekorował

wysokimi odznaczeniami państwowymi
grupę radzieckich specjalistów

MOSKWA (PAP). — Dnia 11 paź
dziernika w Ambasadzie Polskiej' 
Rzeczypospolitej Ludowej w Mo
skwie Prezydent Bolesław Bierut 
udekorował grupę wybitnych ra 
dzieckich specjalistów wysokimi od-

XIX Z ja zd  W K P (b )  p r z y ją ł  j e d n o m y ś ln ie
dyrektywy w sprawie piqtego 5-lelniego planu rozwoju ZSRR 

oraz zaaprobował zmianę statutu Partii
MOSKWA (PAP). — Dnia 10 października XIX Zjazd WKP(b) 

kontynuował swe obrady. Posiedzenie przedpołudniowe rozpoczęto się 
pod przewodnictwem Baglrowa.

Zjazd przeszedł do omówienia czwartego punktu porządku dzien
nego — „Zmiany w statucie WKP(b)". Refeiat w tej sprawie wygło
sił sekretarz KC WKP(b) N. S. Chruszczów, powitany przez delegatów
burzliwymi oklaskami.

Chruszczów mówił o wielkich zwy 
cięstwaeh n a ro d u  radzieckiego, od
niesionych pod kierownic* wem P ar
tii Komunistycznej, pod kierownic
twem wielkiego w o d za  i n a u c z y c ie -  j 
la, Józefa Stalina, mówi) o gigan
tycznych zadaniach b u d o w n ic tw a  
k o m u n is ty c z n e g o . Czekające nas za
dania — stwierdził C h ru sz c z ó w  — 
stawiają wobec organizacji partyj 
nych, wobec wszystkich komunistów 
Jeszcze większe wymagania, które 
powinny być uwzględnione w prak
tyce pracy party jnej 1 budownictwa 
partyjnego.

Od czasu XVIII Zjazdu partia 
zdobyła nowe doświadczenia w za
kresie budownictwa partyjnego, któ
re powinny znaleźć odzwierciedlenie 
w statucie. W związku z tym konie
czne jest wprowadzenie uzupełnień
1 zmian do statutu partii.

W dalszej części swego referatu 
Chruszczów szczegółowo uzasadnił 
wprowadzane do statutu partii uzu
pełnienia i z m ia n y .

— Statut partii, który Zjazd ma 
przyjąć — oświadczył w zakończeniu 
Chruszczów — jest dokumentem o 
ogromnej sile organizującej 1 mo
bilizującej. Będzie on ważnym środ 
kiem wzmożenia ideologirznego wy
chowania komunistów, kadr p a rty j
nych 1 państwowych w duchu leni'

nlzmu, środkiem dalszego rozwijania 
demokracji wewnątrzpartyjnej, kry
tyki I samokrytyki. Statut podniesie 
na nowy, wyższy szczebel organiza
torską pracę partii.

N astępnie rozpoczęła się dyskusja n ad  
referatem . Jako  pierwsi zabrali głos — 
M. 8 złtlrlatow  (Moskwa), E. Purcewa 
(Moskwa), M. Z lm lan lu  (B lalorui). A. 
Poskrebyszew (Moskwa).

Na posiedzeniu przedpołudniowym  wy
głosili przemówienia pow italne, gorąco 
w itani przez Zjazd, — sekretarz general
ny K om unistyczne] PartU  F rancji — 
Maurlce Thorez, sekretarz generalny Ko
m unistycznej P artu  Hiszpanii — Dolores 
Ibarrurl, sekretarz generalny  Ludowo-So- 
cjallatycznej (K om unistycznej) P a r tu  
Kuby — B. Roca.

*  *  •

Wśród burzliwych oklasków M au- 
rice Thorez oświadczył:

_  Milio«y naszych rodaków skła
dają uroczystą przysięgę: „Naród 
francuski nigdy nie będzie walczyć 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu • 

• • •

Dnia 10 października nn popołud
niowym posiedzeniu XIX Zjazdu 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) toczyła się na
dal dyskusja nad releratem N.

Chruszczowa —  „Zmiany w statucie 
WKP(b)".

Obradom przewodniczył O. Kuusi- 
nen.

W dyskusji nad referatem  zabie
rali głos: Borisow (Jakucka ASRR). 
Kozłow (Leningrad), Klimt-nko (Ukra 
ina), Jakubów (Azerbejdżan), All- 
mow (Uzbekistan), Afonou (Kazach
stan), Kiriczenko (Ukraina).

M. Saburow omówił wyniki pracy 
komisji powołanej przez Zjazd w ce
lu rozpatrzenia uzupełnień do p ro 
jektu dyrektyw  w sprawie piątego 
pięcioletniego planu rozwoju ZSRR 
na lata 1951—1955.

Zjazd przyjął jednomyślnie d y 
rektywy XIX Zjazdu Partii w spra 
wie piątego pięcioletniego planu 
rozwoju ZSRR na lata 1951—1955.
Na posiedzeniu popołudniowym  wygło

sili p r wmówienia pow italne przew odni
czący K om unistycznej P artii Norwegu E 
Loevllen. przedstaw iciel K om unistycznej 
P artii W enezueli p. Bolanoa. sekretarz  
Algierskie] P artii K om unistyczne] L. B u 
chali oraz przedstaw iciel K om unistycznej 
p artii Indonezji.

„ Dn,ia, ”  Października na X IX  
Z je ż d z ie  Wszechzwiązkowej K o m u 
n is ty c z n e j  Partii (b o lsz e w ik ó w )  k o n 
ty n u o w a n o  d y s k u s ję  n a d  r e fe ra te m  
N ’ . ^ y n , sz c z o w a  „ Z m ia n y  w sta
tu c ie  WKP(b)".

Na posiedzeniu przedpołudniowym 
przemawiali przedstawiciele szeregu 
organizacji partyjnych: Ki P •. Żuków

z obwodu woroneskiego, G. A. Bor- 
kow — z obwodu saratowskiego, P. 
F. Czeplakow z obwodu sachaliń- 
skiego, S. S. Rumiancew z obwodu 
Wielkie Łuki, M. M. Pidtyczenko z 
Ukrainy, S. A. Wagapow z Baszki
rii, A. U. Chachalow z B u ria t-M o n 
golii, F. F. Kuzniecow (Moskwa).

Delegaci Z jazdu pow stając z m iejsc, 
przyjęli burzliw ym i oklaskam i wladomoić 
podaną przez przewodniczącego posiedze
niu o depeszy pow italnej od K om itetu  
Krajowego K o.nunlstyczne) P artii stanów  
Zjednoczonych O dczytante depeszy Ko
m unistyczne] P artii USA było n iejedno
krotn ie przeryw ane długotrw ałym i, burz
liwymi oklaskam i.

W Im ieniu Niemieckie] S ocja lis tyczne] 
Partii Jedności przekazał Zjazdowi pozdro 
Wlenia W ilhelm Plecie, witany burzliwymi, 
długotrw ałym i oklaskami. Zjazd gor^ f  
pow itał również przemówienia **■ 
sm endl w Im ieniu K o m u n i s t y c z n e )  Partii
Urugwaju, p. de Oroota w im ieniu o 
m unlstycznej Partit Holandii J  H Hag- 
berga w Im ieniu K om unis tycznej 
Szwecji oraz p r z e d s t a w ic i e l i  p artii komu- 
nlstycznych  Innych krajów.

Na posiedzeniu popołudniowym 
dnia 11 bm. XIX Zjazdu' WKP(b) 
z a k o ń c z y ła  się dyskusja nad czwar
tym punktem porządku dziennego: 
„Zmiany w Statucie WKP(b)“.

Po zakończeniu dyskusji nad refe
ratem N. Chruszczowa, Z.razd posta
nowił przyjąć za podstawę tekst 
zmienionego statutu partii 1 dokonał 
wyboru komisji dla rozpatrzenia po
prawek l uzupełnień, wniesionych do 
projektu statutu,

znaczeniami pństwowyml za ofiarną 
pomoc w rozbudowie polskiego prze
mysłu. Orderem Sztandaru Pracy
I klasy odznaczony został P. W. Ni- 
kitin, orderami Sztandaru Pracy
II klasy odznaczeni zostali: D. O. 
Diatłow, M. S. Pollkarpow, B. I, 
Skobielew, A. W. Kuraków i T. I. 
Agafonow.

Na uroczystości wręczenia nagród 
państwowych ze strony radzieckiej 
obecni byli: zastępca m inistra Spraw 
Zagranicznych ZSRR B. F. Podcerob, 
dyrektor IV Departamentu Minister
stwa Spraw Zagranicznych ZSRB 
P. F. Strunników i szef Protokółu 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR A. G. Kułużenkow.

Ze strony polskiej udział wzięli: 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR F. Mazur i E. Ochab oraz 
personel dyplomatyczny Ambasady 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w  
Moskwie z ambasadorem nadzwy
czajnym i pełnomocnym W. Lewi- 
kowskim na czele.

- i  a r n i c e .
#  V W W ą a C jĄ ,

- ik u fu i

Powiaty Plan roczny 
wykonano w «/,,

Puławy 01,3*/.
Kraśnik 83,8%
Radzyń 83,4%
Biłgoraj
Lubartów 81,9 %
Chełm 81,0%
Tomaszów 80,5%
Luków 77,5 %
Lublin 76,7%
Włodawa 74.2%
Biała Pódl. 73,9^
Hrubieszów 71,9%
K rasnystaw 699%
Zamość 69,3%



Ar. 2 S ZTANDAR T.rDiJ Nr 245

Uroczysta akademia w Warszawie
z okuzii Dnia Wojska Polskiego

WARSZAWA (PAP). — Z okazji Dnia W ojska Polskiego odbyła się i 
11 bm. w Hali Mirowskiej w Warszawie uroczysta akadem ia zorgani
zowana przez Prezydium Rady Narodowej m. st. Warszawy. Na ak a
demię przybyły tysiące mieszkańców stolicy.

Akademii przewodniczy! Jerzy A lbrecht — przewodniczący Prezy
dium Stołecznej Rady Narodowej.
W  prezydium akademii zajęli 

miejsca członkowie Biura Politycz
nego KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa oraz członkowie Rządu: 
Józef Cyrankiewicz, Konstanty Ro
kossowski, A leksander Zawadzki, 
W ładysław Kowalski, Jakub Ber
man, Franciszek Jóźwtak, Zenon 
Nowak, Wacław Barcikowski, Ro
m an Zambrowski, Stanisław  Rad
kiewicz, Stefan Matuszewski, W łady
sław Korczyc, Kazimierz Witaszew- 
ski, jak również przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców Po
koju prof Jan  Dembowski, I sekre
tarz KW PZPR — W ładysław Wicha, 
generałowie WP, przedstawiciele or
ganizacji społecznych, komitetów 
wyborczych Frontu Narodowego, 
świata nauki 1 kultury, przodownicy 
wyszkolenia bojowego i politycznego 
i przodownicy pracy. Wśród gorą
cych, długotrwałych oklasków do 
prezydium zaproszony został zastęp
ca attache wojskowego ZSRR w 
W arszawie — pik. Prokofij D 
Gierko.

Na akadem ii obecni byli attache* 
wojskowi placówek dyplomatycz
nych państw  zaprzyjaźnionych.

Po odegraniu hym nu narodowego 
akadem ię otworzył przewodniczący 
Stołecznej Rady Narodowej — J. 
Albrecht, po czym zabrał głos szef 
Sztabu Generalnego WP — wice
m inister Obrony Narodowej — gen. 
broni W ładysław Korczyc. (Skrót 
przemówienia podajemy obok).

Okrzyki wzniesione przez mówcę 
zostały podchwycone z entuzlazmem 
Długo skandowali zebrani: Stalin — 
B ierut — Rokossowski.

Burzą niemilknących oklasków 
powitali uczestnicy akadem ii poja
wienie się na m ównic'1 zastęocy 
f.ttaehe wolskowego ZSRR — płk. 
P. D Gierki, którego przemówienie 
wywołało nowa falę owacji na czeSć 
okrvłei chwała, niezwyciężonej 
Armii R a d e c k ie j  1 chorążego poko
ju Jó»pfa Stalina.

„W imieniu żołnierzy, podofice
rów. oficerów i generałów armii 
ZwiazVu Socialistycznvch Repu
blik Tłndzieckich niecbai wolno 
ml bed?.ie przekazać wam 1 za 
waszym t>o«rednictwem żołnie
rzom, podoficerom, oficerom i 
generałom Wolska Polskiego ser
deczne oozdrow!enia i życzenia z 
okazii Swieta sił zbroinych 
sklei F^ppzypn&poUfel Ludowej 
powiedział pik. Gierko.

Towarzysz Stalin w swoich roz
k a z a c h  niejednokrotnie w rrażał 
podziękowanie walecznym żołnie
rzom pbiskim. Stolica Związku 
Radzieckiego — Moskwa niejedno
kro tn ie witała ich zwycięstwa sal
wami honorowvmi.

Iłowe odznak!
s4onn* worskowjeb
dla młodszych oficerów

OhowtazulĄ^e „przepisy ubtorcze żoł
nierzy sił zbrojnych w czasie pokoju", 
ustala))) nastepu lace odznaki stopni woj 
sitowych d la  oficerów młodszych w Woj
skach Lądowych, w Wojskach Lotniczych 
w W oiskach Ohrnny Przeciwlotnicze) i w 
Piechocie M orskiej: chorąży — jedna 
pwtnadka podoorucznlk — dwie, porucz
n ik  — trzy  k ap itan  — cztery Ewtazdkl

W M arynarce W ojenne) — nu n a ra 
m iennikach gwiazdki koloru złotego no- 
«zone tak  sam o Jak w W ojskach Lądo-

W5Oflci>row!e młodsi M arynarki W ojennej 
noszą na rękaw ach odznak) z taśm y: cho
rąży — Jedną podporucznik — dwie, po
ruczn ik  — trzy. kap itan  — cztery taSmy.

Przenlsy m ata  na  celu u jednolicen ie  
epoRobu noszenia odznak stopn i oflcer- 
*klch oraz podkreślenie stopn ia chorąże
go lako plerwszpso stopn ia oficerskiego.

Ambasador
Glrńtfie i P r t l i k i  Ludowej
zCoiyl w eniec na groble 
K eznon^oo Żołnierza

WARSZAWA (PAP). _  W dniu  11 bm 
am basador nadzw yczajny I pełnom ocny 
Chińskiej Republiki Ludowej w Polsce 
pan  Tsen Ju n -czu a n  złożył wieniec na  
Grobl* Nieznanego Żołnierza.

Amerykanie rabują
skarb? narodowe Korei

PARY2 (PAP). — K orespondent AFP do
nosi 2 P ijsanu Ze ,,rząd" LI Ryn m ana 
wyraził zgodę na wywiezienie przez Ame
rykanów  z Korei do USA 18 000 najcen
niejszych dzieł sz tuk i K orespondent pod
kreśla', że wiele cennych skarbów kore
ańskich, m In. korona dawnych cesarzy, 
armirini* sio i’>* od dłuższego czasu  w

Niechaj krew  przelana we współ 
nej walce przez żołnierzy Armii 
R ad zick ie j i żołnierzy Wojska 
Polskiego będzie symbolem naszej 
wieczystej przyjaźni i b ra te r
stwa!

W dniu święta Wojska Polskie
go, żołnierze radzieccy zyczą Woj
sku Polskiemu, stojącemu na s tra 
ży interesów swojego narodu, jak 
największych sukcesów w wyko
nywaniu szlachetnych i zaszczyt
nych zadań, jakie postawił przed 
nim Rząd Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej i naród polski“.
Po odczytaniu depesz do G enera

lissimusa Stalina i Prezydenta 
Bieruta zebrani manifestowali na 
cześć przyjaźni narodu polskiego z 
narodami Związku Radzieckiego.

W części artystycznej wystąpił 
serdecznie oklaskiwany zespół pie
śni i  tańca Wojska Polskiego.

R E M J I U  -wJmmujMMk
P L A N  K W A R T A L N Y  W  101,7°/®

wykonała załoga Fabryki Obuwia im. M ariana Bucz
ka. Do przekroczenia planu przyczyniły się zobowią
zania, jakie załoga podjęła dla poparcia Program u 
Frontu Narodowego i na cześć XIX Zjazdu W K P(b), 
Ambitna załoga Fabryki im. M. Buczka nie poprze
stała na osiągnięciach III kw artału br. W pierwszej 
dekadzie października wykonano 34,8% planu mie
sięcznego i ,,Buczkowcy“ twierdzą, że zostanie on wy
konany z poważną nadwyżką.

Realizacja zobowiązań przebiega planowo, a nie
które działy Już całkowicie je wykonały. Ogółem zo
bowiązania zostały już zrealizowane w 85“/o.

W waice o plan t zobowiązania wyróżniają się pra 
cownicy działu manipulacją skóry twardej, a szcze
gólnie sztancerzy, Stanisław Boguś, Tomasz Gar- 
czyński i Stefan Słomnicki, którzy osiągają prze
ciętnie ISOo/o normy oraz najwyższą dzienną oszczęd
ność skóry,

Pozatem wśród załogi zasługują na wyróżnienie 
szwaczka — Janina Czapla, frezer obcasów — Kazi
mierz Augustowski, przeszywacz W iktor Orman i 
wielu innych.

„Buczkowcy" — nie zwalniajcie tempa!

N IE  W Y K O N U JE  PL A N U
załoga Spółdzielni Szewsko - Cholewkarskiej im. 

gen. Karola Świerczewskiego, która plan kw artal
ny wykonała tylko w 71,5% a w pierwszej dekadzie 
października osiągnęła tylko 23% planu miesięczne
go. Kierownictwo Zakładu tłumaczy się niepełnym 
stanem zatrudnienia. Czyżby kierownictwo spół
dzielni naprawdę już od kilku miesięcy nie mogło 
zwerbować kilkunastu szewców ? Trzeba skończyć z 
narzekaniem i uzupełnić stan załogi, bo możliwości 
ku temu są.

Niezależnie od werbunku pracowników trzeba roz
począć walkę o wykorzystanie rezerw wewnętrz
nych. Spółdzielnia im. Gen. Świerczewskiego po
siada poważną liczbę dobrych pracowników, jak  
szewcy — Władysław Wrzos, Józef Mikrut i Ryszard 
Urban z brygady młodzieżowej ZMP, Jan  Szarota 
z brygady im. Waryńskiego (osiągają oni przeciętnie 
ponad 200% normy) oraz Henryk Piesto, Juifan Bicz 
i Władysław Głowacki, którzy swe zobowiązania po
ważnie przekroczyli. Jednak wśród załogi są i tacy, 
którzy lekceważą sobie pracę, nie wykonują normy, 
nie sta ra ją  się podnieść swej wydajności pracy. Do ta 
kich należą: Feliką Sadło, Kazimierz Konieczniak 
i inni.

Trzeba uruchomić wszystkie rezerwy, a  wtedy pla
ny będą wykonywane.

Robotnicy spółdzielni im. Gen. Świerczewskiego
— bierzcie przykład z „Buczkowców"!

Żołnierze Wojska Polskiego wraz z  całym narodem
p ójd q  26 października d o  urn wyborczych 

i oddadzą glosy na kandydatów Fronla Narodowego
Fragment referatu szefa Szfabu Generalnego W. P. wiceministra Obrony Narodowej 

gen. broni Władysława Korczyca, wygłoszonego na akademii w Warszawie
Tegoroczny dzień W ojska Polskie

go obchodzimy w okresie poprze
dzającym wybory do Sejmu. Wraz 
z narodem do urn wyborczych pój
dą żołnierze W ojska Polskiego, któ
rym władza ludowa dała wszystkie 
praw a polityczne.

Wojsko polskie związane z naro
dem, oddane bez reszty władzy lu
dowej, świadome swoich zadań 1 ce
lów, zw arte pod względem moralno- 
politycznym, stanowi Istotny ele
m ent Frontu Narodowego.

Dzień W ojska Polskiego obchodzi
my w chwili, kiedy w Moskwie Obra 
duje XIX Zjazd Komunistycznej P a r
tii bratniego narodu radzieckiego.

Wojsko Polskie szczególnie dużo 
zawdzięcza Związkowi Radzieckie
mu, jego siłom zbrojnym i osobiście 
Generalissimusowi Stalinowi, pod 

P o l - 1  którego naczelnym dowództwem żoł 
f ilie rz e  nasi mieli zaszczyt 1 szczęś

cie walczyć o wyzwolenie Polski.
Siły zbrojne Polskiej Rzeczypospo

litej Ludowej łączą się z całym na
rodem polskim w uczuciach wdzięcz
ności i przyjaźni dla Związku R a
dzieckiego, jego bohaterskiej partii i 
wielkiego Stalina.

Niebezpieczeństwo nowej agresji 
ze strony imperializmu am erykań
skiego 1 odradzającego się faszyzmu 
niemieckiego, nakazuje wszystkim 
krajom socjalizmu i demokracji lu
dowej nieustannie wzmacniać swoją 
obronność. Dotyczy to również 1 na
szej ojczyzny.

Omawiając wspaniałe osiągnięcia 
gospodarcze Polski Ludowej gen. 
Korczyc stwierdza następnie:

Przestaliśmy być krajem  słabym, 
biednym i bezbronnym. Nigdy wię
cej żołnierz Polski nie znajdzie się 
w tragicznej sytuacji 1939-go roku 
jak to maluje poeta — „bez broni i 
orła na czapce**.

Jesteśmy w tym szczęśliwym po
łożeniu, że nasze wysiłki w kierun
ku zapewnienia obronności kraju  w 
niczym nie hamują pokojowego roz
woju naszego^ przemysłu. „Koniecz
ność zabezpieczenia i wzmocnienia 
obronności kraju  — mówi towarzysz 
Bierut — wymaga z natury rzeczy 
pbważnego wysiłku, wymaga ofiar. 
Jednakże wszelkie trudno&ci na tym 
odcinku nie zdołają w żadnym wy
padku naruszyć naszych zadań w 
dziedzinie realizacji ogólnonarodo
wych p'anów gospodarczych. Na 
tym polega olbrzymia siła naszego 
ustroju i jego przewaga nad ustro
jem kapitalistycznym, klćry wikła 
się coraz bardziej we własnych 
sprzecznościach**,

* * •
Na straży naszej niepodległości i 

bezpieczeństwa czuwa Ludowe Woj
sko Polskie.

Wojsko Polskie służy nie garstce 
wyzyskiwaczy, nie celom zaborczym, 
nie dławieniu mas u-dowych, ale ca
łemu narodowi, ochronie jego zdo
byczy rewolucyjnych, niepodległości

1 budownictwa socjalizmu w naszym 
kraju.

Pierwszą cechą charakterystyczną 
Wojska Polskiego jest to, że jest 
ono wojskiem ludu pracującego, 
wojskiem wyzwolonych robotników 
1 chłopów polskich, wojskiem naro
du budującego socjalizm.

Drugą cechą charakterystyczną 
Wojska Polskiego jest to, że jest ono 
wojskiem służącym celom obrony 
niepodległości Polski Ludowej, przed 
zakusami am erykańskich imperiali
stów i hitlerowskich faszystów.

Trzecią cechą charakterystyczną 
Wojska Polskiego jest panujący w 
jego szeregach duch przyjaźni, b ra
terstw a i solidarności z masami pra 
cującyml innych krajów, żołnierze 
nasi wychowani są w duchu przyjaź
ni i solidarności ze wszystkimi tiaro 
dami walczącymi o pokój, wolność i 
socjalizm.

Te cechy charakterystyczne są 
źródłem siły W ojska Polskiego.

Wojsko Polskie czerpie siłę z b ra
terstw a broni i. Idei z niezwyciężoną 
Armią Radziecką. Zawiązane na po
lach walki, przypieczętowane wspól
nie przelaną krwią, braterstw o żoł
nierza polskiego i radzieckiego s ta 
ło się niewzruszonym fundamentem 
siły i gotowości bojowej W ojska Pol
skiego.

2ródłem siły Wojska Polskiego jest 
Polska Zjednoczona P artia  Robotni
cza.

Troska Partii towarzyszyła żołnie
rzowi Wojska Polskiego na całym 
szlaku bojowym, towarzyszy mu i 
dzisiaj w dniach pokojowej służby 
i szkolenia.

Dzięki czujności partii zdemasko
wano i unieszkodliwiono działajacą 
w wojsku antynarodową grtipę  Go 
mułki 1 Soychalsklego. O czyszczenie  
wojska z antynarodowych i zdradzlec 
kich elementów poważnie wzmocniło 
siły zbrojne Polski Ludowej.

Źródłem siły moralnej Wojska 
Polskiego jest przykład życia i dzia
łalności Wielkiego B udow niczego  
Polski Ludowej, organizatora I wy
chow aw cy W ojska Polskiego towa
rzysza Bolesława Bieruta.

Nauki \ wskazania towarzysza 
Bieruta, jego nakaz czujności i nieu
stannego wzmacniania zdolności bo
jowej sił zbrojnych, zagrzewają 
żołnierzy do pracy szkoleniowej w 
służbie narodu.

Piękne i porywające perspektywy 
nakreślił przed narodem polskim 
Pr°srram Wyborczy Frontu  Narodo
wego.

-Wykonanie wielkich planów na
rodowych bieżącego 10-lecia — głosi 
Program — u c z y n i P o ls k ę  krajem 
■>of('/npgo, n o w o c z e sn e g o  p rz e m y s łu , 
krajem ro z w jja jjjp e g o  się p o s tę p o w e  
g o  ro ln ic tw a , krajem  w y s o k ie j  k u l
tu r y .  je d n y m  z  p r z o d u ją c y c h  k r a jó w  
E u ro p y " .

W imię zwycięskiej realizacji tych 
planów, w imię szczęśliwej przyszło
ści naszej ukochanej ojczyzny, m u
simy wzmacniać siłv naszeao k ra 

ju, musimy pogłębiać sojusz i b ra 
terstwo z potężnym Związkiem Ra
dzieckim i jego niezwyciężoną armią.

Polska stanowi część potężnego 
obozu pokoju. Na naszym posterun
ku musimy więc zrobić wszystko dla 
umocnienia Polski, i tym samym 
umocnienia światowych si! pokoju i 
socjalizmu, by, jak stwierdził towa
rzysz Bierut, „Nasz wkład odpowia
dał najlepszym tradycjom  ! dążeniu 
w walce o postęp, by odpowiadał 
zadaniom naszych wielkich czasów" 

Ludowe Wojsko Polskie nie zawie 
dzie swego narodu. Za przykładem* 
naszej bohaterskiej klasy robotni
czej, która czynem produkcyjnym 
popiera Program  Wyborczy Frontu

Narodowego, za przykładem patrio- 
tycznego chłopstwa Wojsko Polskie 
wnosi w ierną i ofiarną służbę dla 
ojczyzny, jako swój żołnierski wkład 
w umocnienie potęgi naszej ojczyz
ny, w umocnienie światowego obozu 
pokoju.

Dnia 26 października żołnierza 
W o js k a  P o ls k ie g o  p ó jd ą  d o  u r n  wy« 
b o rc z y c h , b y  w y p o w ie d z ie ć  s ię  za 
u m o c n ie n ir -m  s i ły  P o la k i L u rfo w e j, za
trw ałą niepodległością, by zapewnić 
naród i Wielkiego Budowniczego 
Polski Ludowej Bolesława Bieruta, 
że uczynią wszystko, by nigdy wlęJ 
cej stopa najeźdźcy nie mogła dep
tać wolnej ziemi polskiej, oddadzą 
swoje żołnierskie głosy za rozkwi
tem i szczęściem naszej ukochanej 
ojczyzny. ,

Depesze z  okazji Dnia Wojska Polskiego
Do
Ministra Obrony Narodowej
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Marszałka Polski T o w a rz y s z a  Konstantego Rokossowskiego 

Z okazji Dnia Wojska P o ls k ie g o  przyjmijcie, Towarzyszu 'Mi
nistrze, pozdrowienia w imieniu Armii Radzieckiej i własnym.

Życzę Wam owocnej pracy i dalszych sukcesów w umacniania 
potęgi bojowej sił z b r o j n y c h  Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Minister Spraw Wojskowych ZSRR 
(—) A. WASILEWSKI 

Marszałek Związku Radzieckiego.
*  *  •

M inistra Obrony Narodowe]
Polskiej R zeczypospolitej l, udowej
M arszalka Polski Towarzysza K onstan tego  R okossow skiego  

Szanow ny Towarzyszu M inistrze!
Pozwólcie m i przekazać Wam | Bratniej Armii Polskiej swe szczere brater- 

skle życzenia oraz z całego serca pozdrowić Was z okazji D nia Ludowego Woj
ska Polskiego.

C z e c h o s ło w a c k a  Armia Ludowa d u m n a  jes t z sojuszu z Ludową Armią Pol
ską k tóra w Jednym szeregu z Armią Radziecką i arm iam i krajów demokra
cji ludowej n ie z a c h w ia n ie  stoi na  straży  budow nictw a socjalizm u w swym 
kra ju  i p o k o ju  na całym świecie. .

t .yczę Wam. szanowny Towarzyszu M inistrze oraz caiem u składowi osobo
wemu Wojska Polskiego dalszych sukcesów w um acn ian iu  siły i zdolności bo
jowej b ra tn ie j Armii Polskiej.

M inister Obrony Narodowej
Republiki Czechosłowackiej 

(—) A CEPICK.A 
G enerał Armii

* * *

DoM inistra Obrony N a ro d o w e j 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo w e j 
M arszałka K onstantego Rokossowskiego 

Z okazji Dnia Ludowego W ojska Polskiego w im ieniu sił zbrojnych R u
m uńskiej Republiki Ludowej 1 własnym przekazuje Wam i żołnierzom  b ra t
n ie g o  Ludowego Wojska Polskiego serdeczne i gorące pozdrowienia.

żołnierze Armii R um uńskiej tyczą  nowych sukcesów w podniesieniu siły 
bojowej — bra tn iem u Ludowemu W ojsku Polskiemu, które wiernie stoi na  
straży wolności, niepodległości i bezpieczeństwa swojej kw itnącej ojczyzny, 
wchodzącej w skład obozu pokoju ł , s £ 1  7rnil> na czele którego stoi niezwy
ciężony Związek Radziecki i wielki b talin .

M inister Sił Zbrojnych 
R um uńskiej Repub l ik i  Ludowej

M arszałek Polski 
K onstan ty  R o k o s s o w s k i
M inister Obrony Narodowej
Polskiej R z e c z y p o s p o l i t e j  Ludowej

(_) EMIL BODNARASJ
G enerał-pu łkow nik

W a r s z a w a
Z okazji Święta Ludowej Armii Polskiej przyjm ijcie. Towarzyszu Marszał

ku, 'gorące pozdrowienia ode m nie i od Węgierskiej Armii 'Ludowej.
Życzę zaprzyjaźnionej Ludowej Arn*ii Polskiej osiągnięcia dalszych sukce

sów we wszystkich d z i e d z i n a c h  wyszkolenia bojowego i politycznego, w im ię 
zagw aran tow an i^  pokoju i wolności ludowi polskiem u, w fmlę um ocnienia n te

OWtzw yciężoneeo Pozu pokoju, k tórem u przewodzi wielki S talin .
M inister Obrony Narodowej 

W ęgierskiej Republiki Ludowej 
<—) FARKAS MlflALY 

G enera ł'pu łkow nik
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Dyrektywy XIX Zjazdu WKP(b)
w sprawie pittfetfo 5-leiniega planu rozwoju ZSRR nu lata 1951-1955

Skiót referatu przewodniczącego Państwowego Komitetu Planowania ZSRR M. Z. Saburowa
Saburow w referacie swym stwier

dził m. in.:
Towarzysze;
Przedstawia się wam do rozpa

trzenia dyrektywy w sprawie pią
tego 5-letniego planu rozwoju ZSRR 
na lata 1951—1955. Nowy plan 5- 
letni kontynuować będzie linie po
przednich pięciolatek, linie pokojo
wego rozwoju ekonomiki radzieckiej,

systematycznego wzrostu gospodar
ki socjalistycznej i dobrobytu lud
ności. Realizacja nowego planu 5- 
letniego będzie dla naszego kraju 
ważnym etapem na drodze stopnio
wego przechodzenia od socjalizmu 
do komunizmu.

Następujące wskaźniki charakte
ryzują najważniejsze zadania dyrek 
tyw w sprawie piątego planu pięcio
letniego.

I* Zadnnia piq!ej pięciolatki w dz‘eiz!nie 
przemysłu

Dyrektywy w sprawie piątego pla- | się prace przy budowie Stallngradz- 
nu 5-letniego przewidują podniesie
nie poziomu produkcji przemysłowej 
w  roku 1955 w przybliżeniu o 70 
procent w porównaniu z rokiem 
1950. Oznacza to, te  pod koniec pią
tej pięciolatki globalna produkcja 
przemysłu przekroczy poziom przed
wojenny trzy razy. Przeciętne rocz
ne tempo wzrostu globalnej produk
cji przemysłowej określa .się w cią- 
?u pięciolatki w przybliżeniu w wy
sokości 12 procent, w tym  tempo 
wzrostu produkcji środków produk- 
tji — 13 procent, a produkcji dóbr 
konsumcyjnych — 11 procent.

Podstawą rozwoju przemysłu i ca
łej gospodarki naiodowej jest hut
nictwo. Dyrektywy w sprawie pła
tu  pięcioletniego ustalają zwiększe
nia w roku 1955 w porównaniu z ro
kiem 1950 wytopu surówki w przy
bliżeniu o 76 procent, stall — o 62 
procent 1 produkcji wyrobów walco
wanych — o 64 procent. Projekto
wany w ciągu pięciolatki przyrost 
produkcji wyrobów walcowanych 
przewyższa całą produkcję tych wy 
robów w roku 1940. W celu pełniej
szego zaspokojenia potrzeb budow
nictwa 1 przemysłu maszynowego 
należy zwiększyć produkcję deficy
towych gatunków walcówki — gru
bej blachy stalowej, drobnych pro
filów stali, walcówki, nierdzewnej 
blachy stalowej, należy również roz 
wlnąć produkcję oszczędnościowych 
rodzajów profilów wyrobów walco
wanych oraz zwiększyć produkcję i 
p -.Gnieść jakość specjalnych gatun
ków stali 1 stopów.

Wielki program powinien b y ć  z r e a  
tlz o w a n y  w  dziedzinie budowy n o 
wych i rozszerzenia czynnych p r z e d -  
Biębiorstw hutnictwa żelaza. W p o 
równaniu * czwartą pięciolatką, uru 
chomienie mocy produkcyjnych w 
piątej pięciolatce powinno wzrosnąć 
w zakresie produkcji surówki w 
przybliżeniu o 32 procent, stall — 
o 42' procent, wyrobów walcowanych
,_ co najmniej dwukrotnie, koksu—
o 80 procent i rudy żelaznej — trzy
krotnie. Na równi z rozwojem hut
nictwa żelaza w rejonach południo
wych, na Uralu, Syberii, w central
nej i północno-zachodniej części k ra
ju, należy zapewnić rozwój hutni
ctwa w rejonach zakaukaskich.

Należy znacznie rozszerzyć pro
dukcję i metali nieżelaznych. W cią
gu pięciolecia produkcja miedzi ra 
finowanej będzie zwiększona o 90 
procent, ołowiu — 2,7 raza, alumi
nium — co najmniej 2,6 raza, cyn
ku — 2,5 raza, niklu — o 53 pro
cent 1 cyny o 80 procent.

Bardzo ważnym warunkiem reall- 
sacjl nakreślonego tempa rozwoju 
produkcji i postępu technicznego we 
Wszystkich dziedzinach gospodarki 
narodowej jest dalsza elektryfika
cja kraju. Produkcja energii elek
trycznej w roku 1955 wzrośnie w 
Porównaniu z rokiem 1950 w przy- 
'Jllżeniu o 80 procent.

budowanych elektrowni 
wszv^CJl trźeba wymienić przede

ska r i , ?  na Wołdze oraz Iiachow- 
p rze . Hię Wodną na Dnie-

naKo JmoScvW2^i& Elektrownia Wod- 
uruchomiona w ^ ' ' ° " a1QKW ma być 
ważnie zasili prądem ’ C° t  i

. poT s . r s s a r E ;
budowa linii przesyłow ei o nanieciu  
400 tysięcy  w oltów  od V u j £ e w -  
sk iej E lektrow ni W odnej do Mo
skw y. Tego rodzaju budowli nie zna

kiej I Kachowsklej Elektrowni Wod
nej. Rozpocznie się również budową 
nowych wielkich elektrowni wod
nych: Czeboksarskiej na Wołdze, 
Wotkinsklej na Kamie, Buchtarmlń- 
skiej na Irtyszu i szeregu innych. 
Należy rozpocząć pracę nad komplek 
sowym wykorzystaniem zasobów 
energetycznych rzeki Angary w ce
lu rozbudowy przemysłu aluminio-, 
wego, chemicznego, górniczego i in
nych gałęzi przemysłu na bazie ta 
niej energii elektrycznej 1 miejsco
wych źródeł surowców.

W celu uzyskania poważnej poprą 
wy zaopatrzenia południa Uralu l 
Zagłębia Kużnickiego w energię e- 
lektryczną przewiduje się znaczny 
wzrost mocy rejonowych i fabrycz
nych elektrowni cieplnych w tych 
okręgach.

Dyrektywy w sprawie piątego pla 
nu pięcioletniego przewidują dalszy 
znaczny rozwój przemysłu naftowe
go. Wydobycie ropy naftowej w clą 
gu pięciolecia wzrośnie w przybli
żeniu o 85 procent. Zrealizowanie 
wielkiego programu wydobycia ro
py naftowej wymaga intensywnego

dotychczas światowa. . . .  Praktyka bu
downictwa elektrycznego, w  p |a tvm
Planie pięcioletnim poza Kujbyszew- 
ską Elektrownią Wodną m ają być 
również zbudowane takie wielkie e- 
Iftktrownle wodne, jak Kamska Gor
zowska, Mingeczaurska, Ust-Ka- 
mieniogorska i inne, których moc 
oddawana do użytku w bieżącej pię
ciolatce wyniesie około 2 milionów 
KW. Ponadto ^budowane zostaną 
inne rejonowe i lokalne elektrownie 
Urodne. N a szeroką skale rozwinęły

rozwoju przemysłu rafineryjnego z  
jak największym przybliżeniem go 
do okręgów zapotrzebowania na 
przetwory ropy naftowej. W ciągu 
pięciolecia moc rafinerii wzrośnie: w 
zakresie pierwotnej przeróbki ropy 
naftowej w przybliżeniu dwukrotnie, 
a, w zakresie krakowania s u ro w c a —  
2,7 r a z a .  J e d n o c z e ś n ie  p o w in n y  b y ć  
o p a n o w a n e  i z a s to s o w a n e  n o w e  m e 
to d y  p o g łę b io n e j  p r z e ró b k i  ropy n a f  
to w e j, z a p e w n ia ją c e  z n a c z n o  z w ię k 
sz e n ie  p ro c e n tu  b ia ły c h  p ro d u k tó w  
n a f to w y c h . N a  s z e ro k ą  s k a lę  n a le ż y  
ro z w in ą ć  p r z e ta c z a n ie  r o p y  n a f to w e j  
i p ro d u k tó w  n a f to w y c h  p rz e z  r u r o 
ciągi naftowe.

Przemysł węglowy, dzięki wielkiej 
i wszechstronnej pomocy partii i 
rządu radzieckiego, znacznie się 
rozwinął w łatach powojennych i, 
jak  wiadomo, zaspokaja w zupełnoś 
ci potrzeby gospodarki narodowej. 
Nowy plan pięcioletni przewiduje 
zwiększenie wydobycia węgla w 
przybliżeniu o 43 procent. Przewidu
je się uruchomienie mocy produkcyj 
nych kopalń węglowych o 30 pro
cent więcej niż w czwartej pięcio
latce. Ażeby zapewnić planowany 
wzrost wydobycia węgla, zwiększe
nie wydajności i ułatwienie pracy 
robotników w przemyśle węglowym 
przewiduje się dalsze usprawnienie 
metod eksploatacji złóż węgla, roz
winięcie mechanizacji najbardziej 
pracochłonnych procesów wydobycia 
węgla — ładowania węgla na ścia
nie, ładowania węgla i skał w toku 
robót przygotowawczych — oraz sze 
rokle stosowanie najnowocześniej
szych maszyn 1 mechanizmów w ce
lu rozszerzenia mechanizacji wydo
bycia węgla.

Wielką rolę dla zapewnienia wy
sokiego tempa rozwoju gospodarki 
narodowej i dalszej renowacji tech- 
nicznęj przemysłu, transportu 1 go 
spodarki rolnej odgrywa przemysł 
budowy maszyn. Odpowiednio do 
tego przewiduje się w piątej pięcio
latce dalszy szybki wzrost przemy
słu budowy maszyn. W ciągu pię
ciolatki produkcja przemysłu budo
wy maszyn i obróbki metali zwięk
szy się w przybliżeniu dwukrotnie. 
Szczególnie doniosłym zadaniem 
przemysłu budowy maszyn jest cał
kowite v yposażenie elektrowni, 
przedsiębiorstw hutnictwa żelaza i 
metali nieżelaznych, rafinerii nafto- 
wych i fabryk sztucznego paliwa 
płynnego — w sprzęt techniczny. 
Produkcja najważniejszych rodza
jów sprzętu m a ulec zwiększeniu w 
ciągu pięciu lat w porównaniu z 
czwartą pięciolatką w następują
cych rozmiarach: turbin parowych i 
hydraulicznych — w przybliżeniu 
4,3 raza, urządzeń walcowniczych— 
2,8 raza, aparatury  dla przemysłu 
naftowego — 5,2 raza.

P rz e w id u je  się również zn?czny 
w z ro s t  produkcji u r z ą d z e ń  p rz e m y s łu

chemicznego, urządzeń dżwigowo- 
transportowych, a  zwłaszcza dźwi
gów hutniczych i mostowych dźwi
gów elektrycznych o dużej ładow
ności, kompletnych urządzeń do wy
twarzania materiałów budowlanych, 
zautomatyzowanych urządzeń dla 
przemysłu lekkiego i spożywczego, 
zwłaszcza zaś maszyn tkackich, no
wych typów maszyn rolniczych i u- 
rządzeń dla wyrębu lasów, przemy
słu celulozowo-papierniczego i ob
róbki drzewa.

Rozmiary produkcji parowozów 
dalekobieżnych, lokomotyw spalino
wych, lokomotyw elektrycznych i 
wagonów ustala się odpowiednio do 
potrzeb transportu kolejowego.

Zwiększona zostanie produkcja 
traktorów i samochodów, w szcze
gólności wielotonowych samochodów 
z silnikami Diesla, jak również sa
mochodów o napędzie gazowym.

Przewiduje się znaczny rozwój 
budownictwa statków dla morskiej 
floty handlowej, dla pasażerskiej 
floty rzecznej, jak również dla flo 
ty rybackiej.

Dalszy poważny rozwój powinien 
nastąpić w dziedzinie produkcji o- 
brabiarek i maszyn precyzyjnych 
od tego bowiem zależy przede wszy
stkim wyposażenie gospodarki naro 
dowej w przodujące urządzenia tech 
niczne.

W latach piątej pięciolatki prze
mysł otrzyma znacznie więcej wy 
sokowydajnych obrabiarek do skra 
wania metali oraz maszyn kowal' 
skich i pras aniżeli w latach po
przedniej pięciolatki, w szczególno
ści zaś wielkich i unikalnych obra
biarek — w przybliżeniu 3,6 raza 
więcej, obrabiarek wysokoprecyzyj- 
nych — 4 razy. Umożliwi to bardzo 
poważne zwiększenie odsetka udo' 
skonalonych typów/ obrabiarek, za 
pewnienie dalszego podniesienia tech 
nicznego poziomu przemysłu budo^ 
wy maszyn i zagwarantowanie pro' 
dukcji maszyn i urządzeń technicz' 
nie doskonałych w ilości odpowia 
dającej potrzebom gospodarki na
rodowej ZSRR i zaprzyjaźnionych 
z nami krajów  demokratycznych.

Znaczny rozwój wszystkich gałęzi 
przemysłu budowy maszyn umożli
wi zakończenie w zasadzie w ciągu 
piątej pięciolatki mechanizacji ro
bót ciężkich i pracochłonnych w 
przemyśle i budownictwie, co bę
dzie wybitnym osiągnięciem w dzie
dzinie dalszego wyposażenia tech
nicznego gospodarki narodowej oraz 
podniesienia wydajności i ułatw ie
nia pracy robotników.

W przemyśle chemicznym najszyb 
sze tempo wzrostu należy osiągnąć 
w dziedzinie produkcji sody, kau
czuku syntetycznego i nawozów 
sztucznych. Produkcja sody wapien
nej zwiększy się w porównaniu z ro
kiem 1950 w przybliżeniu o 84 proc., 
sody kaustycznej — o 79 proc., kau
czuku syntetycznego — 0 82 proc. i 
nawozów sztucznych — o 88 proc. 
Należy znacznie zwiększyć moc wy
twórczą w dziedzinie produkcji a- 
moniaku, kwasu siarkowego, kauczu 
ku syntetycznego, spirytusu synte
tycznego, sody, nawozów sztucz
nych, chemicznych środków walki ze
szkodnikami roślin uprawnych, jak 
również w dziedzinie produkcji na
wozów w postaci granulowanej, za
pewniających wielki przyrost uro
dzajności roślin uprawnych. Należy 
też zwiększyć produkcję mas plastycz 
nych, barwników i surowca dla 
sztucznego jedwabiu, rozszerzyć a- 
sortyment produktów chemicznych 1 
rozwinąć produkcję materiałów syn
tetycznych zastępczych produktów 
metali nieżelaznych.

Przemysł leśny wciąż nie nadąża 
za wzrastającymi potrzebami gospo
darki narodowej. Zadanie polega na 
tym, ażeby zlikwidować to niena
dążanie. W ciągu okresu 5-letniego 
wywóz drewna przemysłowego na
leży zwiększyć w przybliżeniu o 56 
procent, a produkcję tarcicy o 50 
pi ocent.

Trzeba rozwinąć wszechstronnie 
przemysł papierniczy, celulozowy, 
meblarski, fornierowy, przemysł 
chemii leśnej i przemysł hydrolitycz 
ny.

Wielkie zadania stoją przed prze
mysłem materiałów budowlanych. 
Realizacja nakreślonego programu 
budownictwa inwestycyjnego wyma
ga zwiększenia produkcji podstawo
wych m ateriałów  budowlanych w 
ciągu pięciolecia przynajmniej 
dwukrotnie, podniesienia Ich jakoś
ci i rozszerzenia asortymentu.

Ną bazie rozwoju przemysłu cięż
kiego i rolnictwa powinno być za
pewnione w piątej pięciolatce szyb

kie tempo wzrostu produkcji arty
kułów masowego spożycia. Zasoby 
surowców rolniczych umożliwią 
zwiększenie w ciągu pięciolecia pro 
dukcji przemysłu lekkiego i spo
żywczego co najmniej o 70 proc. 
Przy tym produkcja tkanin baweł
nianych zwiększy się w roku 1955 
w porównaniu z rokiem 1950 w przy
bliżeniu o 61 procent, tkanin wełnią 
nych — 6 54 procent, obuwia skórza 
nego — o 55 procent, mięsa — o 92 
procent, połowy ryb zwiększą się 

58 procent, produkcja cukru — 
kryształu — o 78 procent, tłuszczów 
zwierzęcych — o 72 procent, tłu
szczów roślinnych — o 77 procent, 
konserw — 2,1 raza.

Zbuduje się znaczną ilość przed
siębiorstw przemysłu lekkiego I spo
żywczego: kombinatów bawełnia
nych, fabryk sztucznego włókna, jed 
wabiu, konfekcji, wyrobów dziewiar 
skich, obuwia 1 wyrobów skórza
nych, cukrowni, maślarni, suszarni 
warzyw, fabryk cukierniczych, fa
bryk konserw, browarów, wytwór
ni win. fabryk przetworów mięs
nych i rybnych, olejarni i serowni.

Interesy gospodarki narodowej 
wymagają dalszego rozszerzenia a- 
sortymentu i poważnego podniesie
nia jakości produkcji we wszyst
kich gałęziach przemysłu. Przemysł 
nasz jest obowiązany zaspokoić cał
kowicie rosnące potrzeby ludności 
i nie dopuszczać do produkcji to
warów nie cieszących się popytem 
u ludności.

Niemała część odpowiedzialności 
za obniżanie mocy produkcyjne] spa 
da na organy planowania. Państwo
wy Komitet Planowania ZSRR powi 
nien ulepszyć swą pracę w dziedzi
nie ujawniania rezerw mocy produk 
cyjnych i pełnego wykorzystania Ich 
drogą zamówień państwowych, po
winien prowadzić bardziej zdecydo
waną walkę z wszelkiego rodzaju 
tendencjami do zaniżania planów 

produkcyjnych, występującymi w 
poszczególnych resortach.

K raj nasz posiada stworzony w 
latach pięciolatek stalinowskich po
tężny aparat produkcyjny, wyposa
żony w przodującą technikę, jak 
również liczne kadry wykwalifiko

wanych robotników i personelu in
żynieryjno-technicznego o dużym 
doświadczeniu pracy. Stwarza to 
wielkie możliwości dla systematycz 
nego zwiększania produkcji przez 
lepsze wykorzystanie istniejących 
mocy. produkcyjnych. Uzyska siq 
dzięki temu w nowej pięciolatce 
znaczne zwiększenie produkcji.

I tak, dzięki lepszemu wykorzy
staniu istniejących wielkich pieców, 
należy uzyskać w roku 1955 około 
30 procent całego przyrostu wytopu 
surówki przewidzianego na okres 
pięciu lat, dzięki lepszej eksploata
cji kopalń należy uzyskać około 25 
procent całego przyrostu wydobycia 
węgla, zaś dzięki bardziej pełnemu 
wykorzystaniu cementowni, należy 
uzyskać około 30 procent całego 
przyrostu produkcji cementu. Nie
mniej ważną rolę odgrywa uspraw 
nienie wykorzystania mocy w innych 
gałęziach przemysłu.

Obok lepszego wykorzystania ist
niejących mocy produkcyjnych no
wa pięciolatka wytycza wielki pro
gram budownictwa inwestycyjnego w 
przemyśle. W myśl planu rozwoju 
produkcji przemysłowej, w piątej 
pięciolatce przewiduje się w przybił 
żeniu dw ukrotne zwiększenie inwe
stycji państwowych w przemyśle w 
porównaniu z czwartą pięciolatką. 
Szczególnie wielki wzrost inwestycji 
powinien być przewidziany na roz
wój hutnictwa, elektrowni, przemy
słu naftowego oraz przedsiębiorstw 
przemysłu lekkiego. Plan budow
nictwa inwestycyjnego powinien za
pewnić nie tylko uruchomienie w 
dużej ilości nowych przedsiębiorstw 
i agregatów, lecz również zwiększe
nie mocy istniejących przedsię
biorstw drogą rekonstrukcji agrega
tów Instalacji nowych urządzeń, 
mechanizacji produkcji i usprawni# 
nia procesów technologicznych.

Jednym z najważniejszych warun 
ków pomyślnego wykonania planów 
budownictwa w przemyśle 1 w in
nych gałęziach gospodarki narodo
wej jest dalszy rozwój przemysłu 
budowlanego, umocnienie l rozsze
rzenie istniejących organizacji oraz 
założenie nowych organizacji budów 
lanych w okręgach, gdzie prowadyw 
ne jest wielkie budownictwo.

II. Zndirnfu p!qlef pęcio lalk i w dziedzinie 
rolnictwa

Głównym zadaniem w  dziedzinie | nim przewiduje się założenie pasów 
rolnictwa, powiedział następnie S a - t  leśnych na polach kołchozów 1 sow- 
burow — pozostaje również n a d a l"  
z\yiększenie plonów wszystkich roś
lin uprawnych, dalsze zwiększenie
pogłowia zwierząt gospodarskich w 
hodowli społecznej przy jednoczes
nym znacznym wzroście ich produk
tywności, zwiększenie ogólnej 1 to 
warowej produkcji roślinnej i zwie
rzęcej w drodze dalszego wzmocnie
nia i rozwoju społecznej gospodarki 
kołchozów, polepszenia pracy sow- 
chozów 1 stacji maszynowo-trakto- 
rowych przez wprowadzenie przodu 
jącej techniki i przodujących metod 
upraw y w rolnictwie.

Globalne zbiory zbóż powinny 
wzrosnąć w ciągu 5 lat o 40—50 pro
cent, w tym produkcja pszenicy — 
o 55—65 procent, produkcja baweł
ny — o 55—65 procent, włókna lnia
nego — o 40—50 procent buraka 
cukrowego — o 65—70 procent i sło
necznika — o 50—60 procent. Zwięk
szy się również produkcja ziemnia
ków, konopi, tytoniu, machorki i 
Innych roślin, nastąpi dalszy rozwój 
sadownictwa, winnic, uprawy roślin 
cytrusowych i jedwabnictwa

Piąty plan 5-letni ustala wysokie 
tempo rozwoju dla hodowli. Global 
na produkcja mięsa 1 słoniny zwięk
szy się w 1955 roku w porównaniu 
z 1950 rokiem o 80—90 procent, mle
ka — o 45—50 procent i wełny 
2—2,5 raza. W podmiejskich rejo
nach Moskwy, Leningradu i innych 
wielkich miast i ośrodków przemy
słowych wzrośnie produkcja wa
rzyw i ziemniaków, jak również mle 
ka, mięsa i .lal. . . .

Nasze rolnictwo powinno stać się 
leszcze bardziej wydajne i wyspec
jalizowane. . . .  . „ ,

Piąty Plan 5-letnl przewiduje 
znaczne zwiększenie urodzajności ro
ślin uprawnych, przy czym plan 
ustala zadania dla poszczególnych 
głównych reionów kraju.

W czwartej 5-latce przystąpiono 
do realizacji gigantycznego stalinow 
skiego planu przeobrażenia przyro
dy w stepowych i leśno-stepowvch 
rejonach europejskiej części ZSRR. 
Obecnie istnieją wszelkie możliwo
ści ,aby przejść do powszechnego 
wprowadzenia prawidłowego syste- 

, mu rolnictwa. W piątym  planie 5-let

chozów .nie tylko w strefie stepo
wych i leśno-stepowych rejonów 
europejskiej częźci ZSRR. lecz rów
nież w rejonach stepowych Syberii, 
Azji środkowej i innych rejonach. 
Przewiduje się założenie w ciągu 5 
lat co najmniej 2.5 miliona ha leś
nych pasów ochronnych w kołcho
zach i sowchoz.ach oraz zasianie 1 
zasadzenie około 2,5 miliona ha la
sów państwowych.

Plan 5-letnl przewiduje przepro
wadzenie w szerokim zakresie prac 
w dzledzine gospodarki wodnej Ob
szar gruntów nawadnianych wyroś
nie w ciągu 5-lecla o 30—35 proc. 
a gruntów osuszonych w 40—45 proc. 
Przewiduje się założenie w kołcho
zach I sowchozach do 35 tysięcy st* 
wów i zbiorników wodnych.

Jako pierwszoplanowe prace w 
dziedzinie irygacji przewiduje «i<» 
budowę systemów urządzeń zrasza
jących l nawadniaiacych na bazie 
wykorzystania e n e rg ii  e le k t r y c z n e j  
K u jb y w e w s k ie l  E le k tro w n i  Wodnej 
I w s t r e f ie  W o łż a ń s k o  - Dońskiego 
Kanału Żeglownego im. W. I. Leni
na. Rozpocznie s ię  budowę systemu 
u rz ą d z e ń  zrasznlacych i nawndn;s ią - 
cych w strefie Stalingradzklei Elek
trowni Wodnej oraz Głównego Ka
nału Turkmeńskiego, Kanału Połud 
niowo - Ukraiń'-kieffo i Północno - 
Krymskiego. Przewiduje się również 
przeprowadzenie prac przygotowaw 
czych do budowy systemów Iryga
cyjnych dla zraszania i nawadniania 
ziem stepu kulundyńsklego. Będą 
kontynuowane prace nad budowa sy
stemów irygacyjnych w centralnych 
obwodach c7arno7iemnvch. na nizi
nie Kura—Araksińskiej, w dorze

czach rzek Svr - Darii, Zerawszanu 
i Kaszka - Darii, w rejonach Fer- 
gany centralnej oraz sy s te m u  ku
bańsko -  legorłyckiego, orto -  tokoj- 
skiego zbiornika wodnego i wielkie
go Ka%ału C z u jsk ie g o . Wykonanie 
tych prac z a p e w n ia  potężna bazą 
techniczna.

Wszechstronny rozwói produkty^ 
nego pogłowia zwierząt gospodar
skich, stanowiących własność kolebo 
zów i sowchozów. również w nowe) 
pięciolatce znajduje się w centrum 

.C C , d . na str. 4 ),
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(Ciąg1 dalszy ze str. 3)
•uwSgi organów partyjnych i radziec
kich.

W ciągu pięciu la t przewiduje się 
zwiększenie pogłowia bydła w ca
łym rolnictwie o 18—20 procent.

Ma być poważnie zwiększona pro
duktywność hodowli.

W celu wykonania zadań , w dzie
dzinie hodowli należy zapewnić wszę 
dzie prawidłowe żywienie i ehów 
bydła. W ciągu pięciolecia zasiewy 
roślin pastewnych w zrastają w przy- 
Dliżeniu o 70 procent, a plony traw  
w upraw ie polowej, roślin siloso
wych i okopowych przeznaczonych 
na paszę zwiększą się co najmniej 
dwukrotnie.

Wielkie odpowiedzialne zadanie 
wyznacza nowy plan pięcioletni o- 
Irodkom maszynowo-traktorowym 
jako dużym przedsiębiorstwom pań
stwowym, wykonującym już teraz 
przeszło dwie trzecie wszystkich ro
bót polnych w kołchozach. Należy 
zapewnić dalsze usprawnienie pracy 
ośrodków maszynowo - traktoro
wych, rozszerzyć ich działalność w 
zakresie mechanizacji robót praco
chłonnych we wszystkich dziedzi
nach produkcji kołchozowej i zwięk 
szyć odpowiedzialność MTS za wy
konanie planów podniesienia uro
dzajności roślin uprawnych ł produk 
tywności hodowli. Jest rzeczą ko
nieczną zakończyć w bieżącej pięcio 
łatce mechanizację robót polnych w 
kołchozach, rozwinąć na szeroką ska 
lę mechanizację robót pracochłon
nych w dziedzinie hodowli, uprawy 
warzyw, sadownictwa, robót zwią
zanych z transportem , załadunkiem 
l wyładunkiem produktów rolnych, 
i  nawadnianiem, z osuszaniem bag
nistych obszarów i zagospodarowa
niem nowych gruntów.

Moc parku traktorowego MTS 
twiększa się w ciągu pięciolecia 
w przybliżeniu o 50 proc., przy czym 
szczególnie szybko ma wzrosnąć 
llr-ść traktorów  do upraw y między- 
r7pdowej. W roku 1955 moc parku 
traktorowego, pracującego na polach 
kołchozów, zwiększy się na każde 
fflO hektarów  obszaru zasiewów o 
70 proc. w porównaniu z rokiem 
'910 1 o 30 proc. w porównaniu z

1950 rokiem. Ponadto zwiększa się 
w rolnictwie park samochodów cię
żarowych, silników przenośnych 1 
innych mechanizmów. Planowane 

jest zaopatrzenie rolnictwa w więk
szą ilość nowych, bardziej udosko
nalonych pługów, kultywatorów, 
siewników, maszyn do sprzętu ba
wełny, kombajnów do sprzętu bu
raków, kosiarek, maszyn do siloso
wania pasz, elektrycznego strzyże
nia owiec, elektrycznego udoju 
krów i innych maszyn rolniczych 
Zadanie MTS, sowchozów i kołcho
zów polega na tym, aby znacznie 
lepiej wykorzystać ten sprzęt tech
niczny.

W ciągu piątej pięciolatki należy 
rozszerzyć zastosowanie energii elek 
trycznej w rolnictwie. Jednym z 
najważniejszych zadań jest opraco
wanie udoskonalonych konstrukcji i 
zastosowanie w rolnictwie traktorów  
elektrycznych i maszyn rolniczych, 
korzystających z taniej energii elek
trycznej, zwłaszcza w rejonach wiel
kich elektrowni wodnych.

Zwiększą się dochody kołchozów, 
wzrosną sumy. przeznaczane na fun
dusz nie podlegający podziałowi, co 
umożliwi rozwinięcie w szerokim za
kresie budownictwa w kołchozach 
przez wykorzystanie inwestycji prze
de wszystkim do rozwijania gospo
darki społecznej, do budowy budyn
ków gospodarskich, pomieszczeń dla 
zwierząt gospodarskich, kanałów na
wadniających i osuszających, zbior
ników wodnych, do wykarczowania 
zarośli, zakładania leśnych pasów 
ochronnych, do budowy elektrowni 
kołchozowych i innych urządzeń.

W dziedzinie budownictwa sow- 
chozowego najważniejszym zadaniem 
jest zwiększenie towarowości, prze
de wszystkim pszenicy, wełny cien
kiej i półcienkiej, mięsa, jak rów
nież dostarczenie hódowli kołchozo
wej rasowych rozpłodowców.

W piątej pięciolatce państwo in
westować będzie w gospodarkę rol
ną znaczne środki: wysokość inwe
stycji państwowych w rolnictwie 
zwiększy się w porównaniu z czwar
tą  pięciolatką w przybliżeniu 2.1 
raza, a w budownictwie urządzeń 
wodnych 4 razy.

się rozwinięcie międzymiastowej sie 
ci telefoniczno - telegraficznej oraz 
łączności radiowej. W celu polep
szenia warunków odbierania audycji 
radzieckich rozgłośni radiowych na 
całym terytorium  Związku Radziec
kiego i w innych krajach świata 
zwiększa się poważnie moc rozgłoś
ni radiowych. Rozszerzone zostaną

prace nad zastosowaniem w  radiofo
nii fal ultrakrótkich i łączności.
. Odpowiednio do planu dalszego 
rozwoju transportu 1 łączności, pań
stwowe nakłady inwestycyjne w 
transporcie i łączności powinny być 
zwiększone w piątej pięciolatce w 
przybliżeniu o 63 procent w porów
naniu z czwartą pięciolatką.

IV. Zadania piqtej pięciolatki w dziedzinie 
dalszego wzrosła dobrobytu materialnego, 

ochrony zdrowia i kulturalnego pozioma 
ludności

11!. Zadania piątej pięciolatki w dziedzinie 
obrotu towarów, transportu i łączności

W dyrektywach w sprawie piąte
go planu pięcioletniego przewiduje 
się na podstawie wzrostu produkcji 
przemysłowej i rolnej zwiększenie w 
ciągu pięciu lat detalicznego obrotu 
towarów handlu państwowego i spół 
dzielczego w przybliżeniu o 70 pro
cent.

Przewiduje się znaczne zwiększe
nie sprzedaży najważniejszych a r
tykułów żywnościowych i przemyslo 
wych dla potrzeb ludności oraz 
przedmiotów przeznaczonych do za
spokajania potrzeb kulturalnych, jak 
również artykułów gospodarstwa do
mowego. I tak  w roku 1955 sprze
da się ludności produktów mięsnych 
w przybliżeniu o 90 procent więcej 
niż w roku 1950, produktów ryb
nych — o 70 procent, tłuszczów 
zwierzęcych — 70 procent, sera — 
dwukrotnie, cukru — dwukrotnie. 
Przewidziany jest również poważny 
wzrost sprzedaży towarów przemy
słowych: tkanin bawełnianych, weł
nianych, Jedwabnych i lnianych w 
przybliżeniu o 70 procent, odzieży o 
80 procent, obuwia o 80 procent, wy 
robów trykotażowych — 2,2 raza. 
Sprzedaż przedmiotów przeznaczo
nych do zaspokajania potrzeb kultu
ralnych oraz artykułów gospodar
stwa domowego powinna wzrosnąć 
następująco: mebli w przybliżeniu— 
3 razy, naczyń metalowych — 2,5 
raza, maszyn do szycia — 2,4 raza, 
rowerów — 3,5 raza, odbiorników 
radiowych 1 telewizyjnych — 2 razy, 
zegarków — 2,2 raza, lodówek, m a
szyn do prania 1 odkurzaczy — kil
kakrotnie.

Przewozy ładunków wszystkimi 
środkami transportu zwiększą się w 
ciągu pięciolatki w przybliżeniu o 46 
proc.

Zwiększy się znacznie budowni
ctwo nowych kolei. W piątej pięcio
latce liczba nowych linii kolejowych 
oddanych do stałego użytku ma być 
w przybliżeniu 2,5 raza większa niż 
w czwartej pięciolatce.

Możliwości transportu rzecznego 
rozszerzyły się znacznie w bieżącym 
pięcioleciu z chwilą uruchomienia 
Kanału Żeglownego Wołga —. Don 
im. W. I. Lenina. Ponadto w piątym 
pięcioleciu dokonana zostanie rekon 
ftrukcja wołżańsko - bałtyckiego 
szlaku wodnego, a głębokość żeglow 
na na rzece Kamie zostanie zwięk
szona. Zbudowane już wielkie iirzą-

Mo-
W.

dzenia hydrotechniczne kanał 
rze Białe — Bałtyk im. J.
Stalina, kanał im. Moskwy, kanał 
żeglowny Wołga — Don Im. W.
I. Lenina — jak również pla
nowana przebudowa wołżańsko — 
bałtyckiego szlaku wodnego oraz 
budowa elektrowni wodnych na 
Wołdze i Kamie — umożliwią w  cią
gu piątej pięciolatki doprowadzenie 
w zasadzie do końca prac nad stwo 
rżeniem jednolitego głębokowodnego 
systemu żeglownego w europejskiej 
części ZSRR. Pilnym zadaniem mi
nisterstwa floty rzecznej jest całko
wite wykorzystanie tego systemu 
transportowego do przewozu maso
wych ładunków i pasażerów.

Dla znacznego zwiększenia tona
żu morskiej floty handlowej, w tej 
liczbie tankowców, przewiduje się 
rozszerzenie bazy krajowego budow
nictwa statków morskich przez bu
dowę nowych I rozbudowę istnieją
cych stoczni oraz doków remonto
wych.

Zakres budowy autostrad o tw ar
dej nawierzchni powinien wzrosnąć 
w porównaniu z czwartą pięciolatką 
o 50 procent, zwłaszcza w południo
wych rejonach, na Zakaukaziu oraz 
w republikach nadbałtyckich.

Należy poświęcić dużo uwagi lep
szemu wykorzystaniu szybko rosną
cego parku samochodowego i obniżę 
niu kosztów własnych przewozów w 
transporcie samochodowym. W tym 
celu przewidziany jest poważny 
wzrost udziału transportu samocho
dowego, przeznaczonego do publicz
nego użytku, w przewozach ładun 
ków i pasażerów, planuje się ukoń
czenie scalania istniejących i zało
żenie nowych terytorialnych baz sa 
mochodowych o znaczeniu ■ resorto
wym, opartych na rozrachunku go
spodarczym, rozszerzenie sieci war
sztatów remontu samochodów i s ta 
cji technicznej obsługi samochodo
wej. Długość międzymiastowych, sta  
le funkcjonujących linii autobuso
wych dla ruchu pasażerskiego, 
wzrośnie w przybliżeniu dwukrot
nie. We wszystkich większych mia
stach zorganizowany zostanie park 
taksówek.

Znacznie rozszerzy się sieć linii 
powietrznych, wzrośnie tabor samo
lotów transportowych przez oddanie 
do uż”tku nowych samolotów.

W dziedzinie łączności przewiduje

Planowany wzrost socjalistycznej 
produkcji i podniesienie wydajności 
pracy zapewniają znaczne zwiększe
nie dochodu narodowego i dalsze 
podniesienie materialnego dobrobytu 
narodu. Dochód narodowy ZSRR w 
ciągu pięciolatki wzrośnie co naj
mniej o 60 proc., co zapewnia dal
sze poważne zwiększenie dochodów 
robotników i urzędników oraz do
chodów chłopów.

Odpowiednio do wzrostu produk
cji i wydajności pracy oraz odpo
wiednio do zadań w dziedzinie bu
downictwa kulturalnego, należy u- 
względnić w planie zwiększenie licz
by robotników i urzędników zatrud
nionych w gospodarce narodowej w 
przybliżeniu o 15 proc. w roku 1955 
w porównaniu z rokiem 1950.

W nowej pięciolatce przeprowa
dzane będzie dalsze obniżanie cen 
artykułów masowego spożycia w 
handlu detalicznym. Nieustanne ob
niżanie cen jest najważniejszym 
środkiem systematycznego wzrostu 
realnej wartości płac robotników i 
urzędników oraz dochodów chłopów.

Realna wartość płac robotników 
i urzędników wzrośnie w ciągu pię
ciolatki, z uwzględnieniem obniżenia 
cen detalicznych, co najmniej o 35 
procent. Fundusze państwowe, prze
znaczone na ubezpieczenia społecz
ne robotników i urzędników, wzros
ną w ciągu pięciolatki w przybliże
niu o 30 procent w porównaniu z 
1950 rokiem.

Podniesienie wydajności pracy ko-1 
chożnlków, wzrost produkcji kołcho
zowej, zwiększenie produkcji roślin
nej i zwierzęcej zapewni zwiększe
nie dochodów kołchoźników w pienią 
rizach i w naturze (w przeliczeniu 
pieniężnym) co najmniej o 40 pro
cent.

W celu dalszego polepszenia w a
runków mieszkaniowych robotników' 
i urzędników, należy zrealizować w 
piątej pięciolatce zakrojony na sze
roką skalę program nowego budow
nictwa mieszkaniowego. W tym ce
lu inwestycje na budownictwo miesz 
kaniowe w miastach 1 osiedlach ro
botniczych wzrosną w przybliżeniu 
dwukrotnie w porównaniu z poprzed 
nią pięciolatką. W miastach i osied
lach robotniczych w zakresie same
go tylko budownictwa państwowego 
przewiduje się oddanie do użytku 
nowych domów mieszkalnych o łącz 
nej powierzchni około 105 milionów 
metrów kwadratowych.

Ponadto będzie prowadzone budów 
nictwo indywidualnych domów mie
szkalnych przez ludność zarówno 
przy pomocy kredytu państwowego, 
jak i własnych funduszów.

W okresie piątej pięciolatki wy
padnie rozwiązać poważne zadania 
w dziedzinie ochrony zdrowia. Prze
widziane jest dalsze rozszerzenie 
sieci szpitali, poradni, domów położ
niczych, sanatoriów, domów wypo
czynkowych, żłobków i p rz e d s z k o li .  
Liczba łóżek w szpitalach zw iększy! 
się co najmniej o 20 procent, ilość 
miejsc w sanatoriach — w przybli
żeniu o 15 procent, w domach wy
poczynkowych — o 30 procent, w 
żłobkach — o 20 procent i w przed
szkolach — o 40 procent. Liczba le
karzy w kraju  zwiększy się w cią
gu pięciolecia co najm niej o 25 pro
cent.

Zapewnia się dalszy rozwój kul
tury fizycznel 1 sportu,

Jednocześnie ze wzrostem dobro
bytu materialnego ludzi pracy na
leży zapewnić dalszy rozwój ku ltu 
ry socjalistycznej. Stoi przed nami 
zadanie przeiścia do końca pięcio
latki od systemu nauczania siedmio
letniego do powszechnego nauczania 
średniego (dziesięciolatka) w stoli
cach republik, w miastach wydzie
lonych, w miastach obwodowych i 
krajowych oraz w wielkich ośrod
kach przemysłowych, jak również 
zadanie przygotowania warunków 
do pełnej realizacii w następnej 
pięciolatce powszechnego nauczania 
średniego (dziesięciolatka) w pozo
stałych miastach i mietecowościach 
wiejskich. W tym celu liczba uczą
cych się w klasach 8—10 w szkołach

miejskich powinna w porównaniu- 
z rokiem 1950 wzrosnąć w roku 1955 
czterokrotnie, w wiejskich szkołach 
średnich — 4,5 raza.

Przewiduje się zwiększenie budów 
nictwa szkół miejskich i wiejskich 
w porównaniu z poprzednią pięcio
latką w przybliżeniu o 70 procent.

W celu dalszego podniesienia socja 
listycznego wychowawczego znacze
nia szkoły ogólnokształcącej i za
pewnienia uczniom kończącym szko
lę średnią warunków swobodnego 
wyboru zawodu przewiduje się 
przystąpienie do wprowadzenia na
uczania politechnicznego w szkole 
średniej i podjęcie kroków niezbęd
nych do przejścia do powszechnego 
nauczania politechnicznego.

Wielką pomoc ze strony państwa 
otrzyma w nowej pięciolatce nauka 
radziecka, odgrywająca ważną rolę 
w zapewnieniu postępu technicznego 
w ZSRR i w rozwoju kultury socja
listycznej.

W celu lepszego zaspokojenia 
wzrastających potrzeb kulturalnycn 
ludności, należy zapewnić w piątej 
pięciolatce dalszy rozwój kinemato
grafii i telewizji, bibliotek, klubów, 
prasy. Trzeba rozszerzyć sieć kin i 
zwiększyć w ciągu pięciu lat ilość 
urządzeń kinowych w przybliżeniu
0 25 procent oraz zwiększyć produk
cję filmów, zwłaszcza kolorowych.

Sieć masowych bibliotek zwięk
szy się w ciągu pięciu lat co na j
mniej o 30 procent, a klubów o 15 
procent. Przewiduje się znaczny 
Wżrost nakładli literatury  pięknej i 
naukowej, podręczników, czasopism
1 dzienników, rozszerzenie przemy
słu poligraficznego i polepszenie ja 
kości prary oraz szaty graficznej 
książek.

Stosownie do planowego rozwoju 
ochrony zdrowia, oświaty oraz insty
tucji naukowych i kulturalno- 
oświatowych, wysokość inwestycji 
na te  cele wzrośnie w ciągu pięciu 
lat w przybliżeniu o 50 procent w 
porównaniu z poprzednią pięciolat
ką.

Nowa pięciolatka zapewnia dalszy 
rozwój ekonomiki i kultury wszyst
kich republik związkowych. Piąty 
plan pięcioletni jest nowym dobit
nym wyra/em wzmacniającej się co- 
taz bardzisj przyjaźni między naro
dami Związku Radzieckiego, ich 
wspólnego dążenia do jeduego celu 
- -  zbudowania społeczeństwa kom u
nistycznego i wszechstronnego umoc
nienia potęgi ekonomicznej ZSRit 
jako niewzruszonej podstawy roz
kwitu wszystkich narodów naszej 
ojczyzny.

Przekonywającym przykładem o-
gromnej troski rządu radzieckiegj
0 zaspokojenie potrzeb republik 
związkowych są -m. in. zadania w 
zakresie rozwoju w ciągu piątej 
pięciolatki gospodarki i kultury Li
tewskiej SRR, Łotewskiej SRR i 
Estońskiej SRR.

Już w wyniku czwartej pięciolatki 
produkcja przemysłowa w  Litewskiej 
SRR, Ł o te w s k ie j  SRR i Estońskiej 
S R R  z w ię k s z y ła  się w  p o r ó w n a n i )
1 1940 roKiem 2.8 rł-.a, a w piątym 
P:ecioIeciu ma znów znacznie wzros
nąć.

W Litewskiej SRR, Łotewskiej 
SRR { Estońskiej SRR przewiduje 
się dalszy rozwój hodowii o wyso
kiej produktywności, zwłaszcza by
dła mlecznego 1 trzody chlewnej. W 
republikach tych przeprowadzone 
zostaną prace nad osuszaniem b a
gien. Zwiększy się tam sieć Ośrod
ków Maszynowo-Traktorowych, wy
posażonych w traktory  i maszyny 
rolnicze.

Mają być wykonane niezbędno pra 
ce nad przebudową linii kolejowych, 
nastąpić ma usprawnienie żeglugi i 
zwiększenie przewozów pasażerów i 
towarów w dorzeczu rzek Niemna i 
Pżwiny. Przewidziane jest zbudowa
nie mostów na Niemnie w K a u n as  i 
na Dźwinie w Rydze. Nowy plan 
pięcioletni zapewnia dalszy rozwój 
transportu morskiego i portów mor
skich w litew skiej SRR, Łotewskiej 
SRR 1 Estońskiej SRR. Planuje się

na znaczną skalę budowę i rekon
strukcję autostrad.

Nastąpić ma poważny rozwój służ 
by zdrowia i kultury.

Przewiduje się zwiększenie liczby 
nowych słuchaczy w instytutach pe
dagogicznych Litewskiej SRR 2,3 
raza, w Łotewskiej SRR — o 90 
procent i w Estońskiej SRR — o 60 
procent.

Ogólne rozmiary państwowego bu 
downictwa inwestycyjnego w latach 
1951—1955 m ają być zwiększone w 
porównaniu z czwartą pięciolatką w 
przybliżeniu o 90 procent, przy czym 
kredyty na ten cel m ają wzrosnąć o  
60 procent. Różnica między rozmia
rami budownictwa inwestycyjnego a 
wysokością kredytów przeznaczo
nych na ten cel — wyrównana bę
dzie odpowiednim obniżeniem kosz
tów własnych budownictwa przez 
podniesienie wydajności pracy, 
zmniejszenie nakładów, obniżentie 
cen materiałów budowlanych i urzą
dzeń.

Dla wykonania nakreślonego pla
nu robót inwestycyjnych należy zmo 
bilizować rezerwy wewnętrzne i źró
dła akumulącji we wszystkich ogni
wach gospodarki narodowej.

Najważniejszym źródłem wzrostu 
produkcji socjalistycznej, obniżenia 
kosztów własnych i zwiększenia aku 
mulacji jest podniesienie wydajności 
pracy. W ciągu pięciolecia wydajność 
pracy ma wzrosnąć w przemyśle 
w przybliżeniu o 50 procent, w bu
downictwie — o 55 procent i w roi- * 
nictwie — o 40 procent. Około 3/4 
całego przyrostu produkcji przemy
słowej w piątej pięciolatce uzyska, 
się dzięki zwiększeniu wydajności 
pracy. Tak więc produkcja przemy
słowa ma zwiększyć się w zasadzie 
dzięki podniesieniu wydajności p ra 
cy.

Podstawą takiego wzrostu wydaj
ności pracy jest nieustanne polepsza
nie technicznego wyposażenia, stoso  
wanle w produkcji osiągnięć przo
dującej nauki i techniki, jak rów
nież dalsze polepszenie sytuacji ma* 
terialnej ludności oraz podnoszenia 
poziomu kulturalnego i technicznego  
m as pracujących.

W ciągu piątej pięciolatki dopro
wadzona zostanie w zasadzie do koA 
ca mechanizacja robót ciężkich i pra
cochłonnych, a ilość energii elek
trycznej, przypadającej na jednego 
robotnika w przemyśle wzrośnie w 
roku 1955 w porównaniu z rokiem 
1950 o 70 proc., zaś w porównaniu 
z rokiem 1940 — 2,6 raza.

W ciągu pięciolecia p rz e w id u je  
się obniżenie kosztów własnych p ro 
dukcji przemysłowej w p rz y b liż e n iu
0 25 p ro c e n t ,  kosztów robót budow
lanych co najmniej o 20 procent, 
kosztów własnych robót traktoro
wych w Ośrodkach Maszynowo • 
T ra k to ro w y c h  o 25 procent, przewo 
2ów kolejowych o 15 procent i kosz 
rów obrotu w handlu detalicznym o 
23 procent.

Ażeby wykonać zadania planu pię
cioletniego w dziedzinie obniżenia 
kosztów produkcji i kosztów obrotu, 
konieczne jest obok podniesienia wy 
dajności pracy przestrzeganie jak naj 
ściślejszego reżimu oszczędności zaso 
bów materiałowych w drodze likwi
dacji nadwyżek w zużywaniu m ate
riałów i urządzeń, w drodze wzmo
żenia walki przeciwko brakorób- 
stwu, stosowania oszczędnościowych 
gatunków materiałów oraz w dro
dze szerokiego stosowania pełnowar
tościowych materiałów zastępczych
1 przodującej technologii produkcji 
Należy również zapewnić znaczny 
obniżkę kosztów utrzymania apara
tu administracyjnego w przedsiębior
stwach i instytucjach.

P o m y śln e  wykonanie piątego planu 
pięcioletniego umożliwi znaczne zwrtęk 
szenie  rezerw. Dyrektywy w sprawie 
planu pięcioletniego przewidujff dwu
krotne zwiększenie w ciągu pięcio
lecia państwowych rezerw m ateria
łowych i żywnościowych, które mo
gą zabezpieczyć kraj przed wszelki
mi ewentualnościami.

Towarzysze! Wykonanie nowego 
planu pięcioletniego będzie wielkim 
krokiem naprzód na drodze rozwoju 
od socjalizmu do komunizmu.

Stalinowskie plany pięcioletnie mia 
ly zawsze niezwykle doniosłe z n a c z e 
nie międzynarodowe. Charakteryzu
jąc wyniki pierwszej p ię c io la tk i  
towarzysz Stalin podkreślił, że „ża
den  k r o k  n a  d ro d z e  b u d o w n ic tw a  
g o sp o d a rc z e g o  w  n a s z y m  k r a ju  n lo  
W yw oływ ał ta k ie g o  o d d ź w ię k u  w S ród  
n a jró ż n o ro d n ie js z y c h  w a r s tw  kra
jó w  k a p i ta l i s ty c z n y c h  E u ro p y ,  A m e- 
i.yki, A z ji, j a k  s p r a w a  p la n u  p ię c io 
le tn ie g o , je g o  ro z w o ju , je g o  realiza
cji".

{Ciąg dalszu na :tr. 71
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Robotnicy rolni, chłopi i młodzież szkolna
rozmawiają z kandydatami do Sejmu

W  Zaklikowie
8 bm. w  Domu Strażaka w Zakli

kowie (powiat Kraśnik), odbyło się 
uroczyste spotkanie ludności tej 
gminy z kandydatam i na posłów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej: prof. historii nowożytnej KUL 
Andrzejem Wojtkowskim i prze
wodniczącym spółdzielni produkcyj
nej w Milejowie (powiat Lublin), 
Bolesławem Pietrzykiem.

Dom Strażaka w Zaklikowie już 
swym odświętnym wyglądem i de
koracją godnie witał drogich gości. 
Chociaż co chwilę padał deszcz, na 
spotkanie ściągnęli chłopi ze wszy
stkich gromad tej gminy. Z przodu
jącej gromady kol. Józefów odległej 
o 8 km. od Zaklikowa już o godzinie 
15-ej przybyli mieszkańcy na czele 
z sołtysem Henrykiem Chmielnia- 
kiem. Nie zabrakło też ludzi z Łąż- 
ka, Ireny, Józefowa, Zdziechowic, 
Łysaków i innych gromad.

W prezydium zebrania obok kan
dydatów na posłów zasiadło 10 przo
dujących rolników i hodowców, ak
tywni członkowie ZMP jak Jolanta 
Lysek, córka małorolnego chłopa z 
Zaklikowa, uczestniczka Zlotu Mło- 
dvch przodowników Polski Ludowej.

Po zagajeniu uroczystości przez 
członka Obwodowej Komisji Wybór 
czej ob. Tomasza Pleszczyńskiego 
zabrał g!os kandydat na posła An
drzej Wojtkowski.

Słowa jego co chwilę przerywane 
były spontanicznymi okrzykami na 
cześć Konstytucji, towarzysza Bieru
ta i XIX Zjazdu WKP(b). Gdy mó
wił o swym życiu, o tym, jak wal
czył jako syn średniorolnego chłopa 
o zdobycie nauki, podeszła do niego 
delegacja harcerzy. Po burzliwych 
oklaskach jedna z harcerek złożyła 
przyrzeczenie:

„...i chciałam zapewnić Was, że 
jeszcze lepiej będziemy się uczyli, 
by wyróść na świadomych i ofiar
nych budowniczych Polski, którą 
wy będziecie kierować".

Po tych słowach przy nowej bu
rzy oklasków z rąk 9-letniej dziew
czynki Andrzej Wojtkowski otrzy
mał bukiet czerwonych kwiatów a 
jej rówieśnik udekorował go har
cerską chustką.

Takiej uroczystości w niewielkiej 
osadzie Zaklików chyba jeszcze nie 
było. Sala Domu Strażaka nie po 
mieściła wszystkich, którzy chcieli 
wziąć udział w spotkaniu * kandyda
tami do Sejmu Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. Choć mżył deszcz 
było już ciemno, pod oknami i 
drzwiami nabitej do ostatniego miej 
«ca sali stało jeszcze setki ludzi. 

Słów tow. Bolesława Pietrzaka,

przewodniczącego spółdzielni produk 
cyjnej w Milejowie i kandydata na 
posła z 30 obwodu zebrani chwilami 
słuchali z zapartym oddechem, bo 
tow. P ietrzyk mówił nie tylko o 
tym, co władza ludowa dała całej 
Polsce, masom pracującym, ale co 
dała 1 co zdziałała w powiecie kra
śnickim i na terenie samej gminy 
Zaklików:
_ t)W tym zapomnianym przez

sanacyjne rządy Zaklikowie, za wła 
dzy ludowej powstały 2 szkoły śred 
nie, w których zdobywa wiedzę set
ki młodzieży chłopskiej z okolicznych 
gromad 1 gmin: Państwowa Szkoła 
Metalowa i Państwowa Szkoła Ogól
nokształcąca stopnia licealnego. O- 
bok tych szkół w gminie Zaklików 
powstały 4 szkoły podstawowe w gro 
madach, które przed wojną były ich 
pozbawione. Władza ludowa chłopom 
pow. kraśnickiego oddała do użyt
ku i na własność 6245 ha ziemi ob- 
szarniczej. W ciągu 8 lat 20 tys. chło 
pów powiatu kraśnickiego znalazło 
zatrudnienie w rozbudowującym się 
wciąż przemyśle".

Słuchali tego małorolny chłop i 
przodownik pracy Nadleśnictwa — 
Józef Skosik, chłopka Stefania Ba
rańska, Helena Swiderska, która ja 
ko pierwsza w gminie wywiązała się 
ze sprzedaży zboża Państwu i setki 
innych, których dzieci uczęszczają 
do wspomnianych szkół lub pracu
ją  na wielkich budowlach socjaliz
mu. Gdy odczytano tekst rezolucji'. 
„Postanawiamy wszyscy stanąć do 
urny wyborczej i oddać swe głosy 
na najlepszych synów Polski Ludo
wej...", zebrani wyrazili swój entu
zjazm za pomocą długo niemilkną
cych oklasków.

Po długich owacjach nastąpiła 
część artystyczna w wykonaniu mło 
dzieży szkoły podstawowej i Liceum 
Ogólnokształcącego w Zaklikowie. 
Na zakończenie uroczystości odbyła 
się zabawa, do której przygrywała 
kapela ludowa. (JP).
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W  Lubartowie
W sali posiedzeń Prezydium Po

wiatowej Rady Narodowej w Lubar
towie wszystkie miejsca są zajęte. 
W przejściach, pod ścianami rów
nież tłoczno. To młodzież Lubarto
wa ze szkół ogólnokształcących i 
zawodowych, zorganizowana i niezor 
ganizowana zebrała się tutaj, by 
spotkać się z kandydatami do Sej
mu, z tymi, których wybrał spośród 
siebie lud, którzy będą dbali o to, by 
właśnie oni mieli coraz to  lepsze wa 
runki do zdobywania wiedzy. Wszy
scy ciekawie spoglądają w stronę 
stołu prezydialnego, za którym sie
dzą Władysław Wolczko, Jan  Śliwa 
— kandydaci oraz Maria Łabęcka i 
Władysław Sternika, przodujący ucz 
niowie lubartowskich szkół. Wielka 
to radość i zaszczyt dla młodych o- 
bywatell zasiąść przy boku kandy
datów do Sejmu. Wielu spośród ze
branych odda swoje głosy między 
innymi na tych, którzy dzisiaj ich 
odwiedzają, przedstawiając swoje 
życiorysy, swoją drogę pełną pracy 
dla Polski Ludowej.

Pojawienie się na mównicy kan
dydata Wołczki młodzież wita gorą
cymi oklaskami, które długo rozle
gają się w dużej sali.

Po chwili słychać glos Wołczki, 
który w prosty sposób kreśli swoją 
historię, czyny, którymi sobie zasłu
żył na ta k  zaszczytne wyróżnienie. 
Młodzi słuchacze, którzy zawędro
wali do szkół spod wiejskich strzech 
z wielką uwagą słuchają opowieści 
człowieka, który kiedyś podobnie jak 
i oni był młodym, tylko, że nie mógł 
tak  jak oni pełną garścią czerpać 
nauki, udostępnionej dzisiaj przez 
Władzę Ludową. Ze służby na służ
bę, od kułaka do kułaka za kaw ał
kiem chleba — oto „szkoła" jaką 
przeszedł stojący przed nim kandy
dat na posła. Ale chęć do nauki by
ła tak  wielka, że nie mogły zni
weczyć jej pogardliwe słowa rzu
cane przez „możnych panów": 
„Tobie chamie, starczą widły 
i g"nój“, bo oto młody Władek 
uczył się w domu, sam, bez niczy
jej pomocy, a potem zdał jako eks- 
ternista egzamin z 7 klas szkoły 
podstawowej a następnie I  i II  kla
sy gimnazjalnej.

Z kolei mówca przedstawia zebra
nym osiągnięcia w szkolnictwie za 
okres 8 lat Polski Ludowej, Mło
dzież płucha opowieści 1 wie, że to o 
niej mowa, o tych, którzy przyszli 
z wiosek, o synach i córkach mało- 
i średniorolnych chłopów, którzy 
korzystają ze stypendium i na któ
rych czekają wyższe uczelnie.

Następnie do młodzieży przema
wia kandydat do Sejmu Jan gliwa,

pracownik PGR, który podobnie, jak 
i jego poprzednik, mówi o swojej 
ciężkiej doli, o tym, jak  wysługiwał 
się u księcia Mlrskiego, jak przez 
długie lata oierpiał biedę i znosił u- 
pokorzenia. Wreszcie o tym, jak  roz 
począł gospodarkę na ziemi, której 
stał się współgospodarzem, jak ra 
zem z innymi rokrocznie zbierał wię 
cej plonów. Dzisiaj ziemia ta dzięki 
należytej uprawie daje z hektara 
17 q, gdy kiedyś rodziła 10—12 q.

Młodzież proste, niewyszukane sio 
wa wynagradza znowu oklaskami, 
poczym sama zabiera głos.

Tadeusz Duda, uczeń ze szkoły 
zawodowej w Lubartowie, syn 3- 
hektarowego rolnika z Rozkopacze- 
wa mówi:

— Cieszę się Darazo, że m ając Ift 
lat będę głosował na takich kandy
datów jak  Wołczko i śliwa. Przed 
nami sta ją  dziś otworem wszystkie \  
szkoły i zawody. Czekają na nas 
fabryki i nowe budowle. Przecież ja, 
jako syn małorolnego chłopa nigdy- 
bym przed tym  nie mógł uczęszczać 
do szkoły i pobierać stypendium. 
Dlatego jestem dziś dumny, że mo
gę glosować na tych ęosłów( którzy 
zbudują w Polsce socjalizm.

Koledzy i koleżanki Tadka zebra* 
ni na sali biją brawo. Między kan
dydatami a młodzieżą wytworzyła 
się serdeczna atmosfera. Młodziej 
m iasta Lubartowa będzie długo pa
miętała uroczyste spotkanie z kau«. 
dydataml na posłów do Sejmu.

W  Machnowie
Robotnice polowe przyszły do 

świetlicy PGR Machnów na to spot
kanie prosto od kopców buracza
nych. Traktorzyści zsiadali z trak to 
rów jeszcze dymiących, a brygada 
oborowa przybyła na zebranie bez
pośrednio po obrządku. Junaczki SP 
przyniosły ze sobą listy od rodziny. 
Niektóre przysiadły na ławkach w 
kącie 1 rozpoczęły czytanie. Śmiechy 

żywo wymieniane z koleżankami 
uwagi świadczyły, że wiadomości 
były dobre. Potem zaczęły śpiewać 
swoją piosenkę, którą przerwały 
okrzykami „Niech żyje!“, gdy na 
salę weszli dwaj kandydaci: tow. 
Józef Dechnik, przewodniczący Za
rządu Głównego Związku Zawodo
wego Pracowników Rolnych i  tow. 
Stanisław Sitek, kierownik m ajątku 
PGR w Dołhobyczowie.

Po otwarciu zebrania przemawiał 
i Stanisław Sitek. Mówił o tym, jak 
przed czterema laty z wielu obec
nymi na sali przyjechał w te stro
ny. Zastali pustkę, a  teraz na naj
bardziej zniszczonej wojną ziemi 
zbierają plony.

— W tym  roku zebraliśmy w Doł
hobyczowie po 25 kw intali pszenicy 
z hektara — mówił. — Zazdrościli 
nam indywidualni gospodarze z ca
łej okolicy, gdyż nie mieli więcej 
niż 18 q. Razem z wami zlikwidowa
łem w dwóch powiatach — hrubie
szowskim i tomaszowskim osiem ty 
sięcy, a w m ajątkach, gdzie byłem

Głosujemy na lisię Frontu Narodowego

W okół klasy robotnicze!
Od 70 lat polska klasa robotnicza, zahartowana 

w rewolucyjnych hoja-oh, kierowana przez swą par
tię, prowadziła zaciętą walkę przeciwko burżuazjł, 
k tóra zaprzedawała interesy narodu polskiego, która 
żyła z wyzysku mas pracujących.

Od 70 lat polska klasa robotnicza, uzbrojona w oręż 
marksizmu - leninizmu, skupia wokół siebie wszyst
kich patriotów, wszystkich ludzi Światłych, postępo
wych, uczciwych, pragnących silnej 1 niezawisłej 
Polski.

Od 70 lat jej walka o szczytne idee socjalizmu jest 
nierozerwalnie związana z walką toczoną przez rosyj
skich towarzyszy, przez narody radzieckie, przez par
tię Lenina— Stalina, partię bolszewicką.

W ofiarnych zmaganiach wykuwała klasa robotni
cza drogę do niepodległości I wolności. Klasie robot
niczej I jej rewolucyjnej partii zawdzięczamy, że do 
Polski powróciły piastowskie ziemie, że Polska prze
stała być krajem słabym, rozdzieranym sprzecznoś
ciami, wyprzedawanym przez zdradziecką burżuazję 
międzynarodowym potentatom przemysłowym.

Klasie robotniczej zawdzięczamy, że Polska znala
zła się u boku ZSRR w wielkiej rodzinie narodów 
miłujących pokój, że na wszystkich granicach mamy 
kraje pokojowe i demokratyczne, że jesteśmy otocze
ni nie pogardą i nienawiścią narodów, lecz przyjaź
nią.

Naród polski dobrze rozumie, że klasie robotnicze] 
i jej rewolucyjnej partii zawdzięcza wspaniałe osiąg
nięcia na drodze socjalistycznego budownictwa.

Wie o tym polski chłop, że dzięki klasie rolmtnł- 
czej otrzyma! ziemię, że dzięki sojuszowi robotniczo- 
chłopskiemu może wyrwać się z biedy i ciemnoty, że 
to ona wskazuje mu drogę do ju tra  bez wyzysku.

Wie o tym  polska młodzież, że to klasa robotnicza 
otworzyła przed ni a szeroko dostęp do nauki, do 
szkoły, do uniwersytetów.

Wie o tym polska kobieta, że dzięki zwycięstwom 
klasy robotniczej, dzięki władzy ludowej stała się 
współgospodarzem ojczyzny, że to Polska Ludowa, 
Polska robotników i chłopów, dała jej pełne równo
uprawnienie, możność awansu, pracy.

Naukowiec może oddać się swej pracy dla szczęścia 
człowieka, dla postępu, dla pokoju, bo klasa robotni
cza wywalczyła ustrój, w którym nauka sta ła się 
prawdziwie wolna i służy całemu narodowi.

Inżynier i nauczyciel, inteligent pracujący, artysta  
czy lekarz może wszystkie swe umiejętności oddać 
ojczyźnie, ho masa robotnicza, bo ustrój sprawiedli
wości społecznej, który' wywalczyła, przekreślił raz 
na zawsze widmo bezrobocia, głodu i poniewierki.

I dlatego dziś cały naród, idąc do wyborów skupia 
się We Froncie Narodowym wokół klasy robotniczej. 
I dlatego dziś głosuje za Programem Frontu Narodo
wego, programem wspaniałego rozkwitu, siły i szczę
ścia naszej Ojczyzny.

Wiemy dobrze, że polska klasa robotnicza 1 jej par
tia nigdy nie rzucały słów na w iatr; są one gwaran
cją, iż nasze plany ł>ęd^ urzeczywistnione. W iemy, 
że klasa robotnicza była zawsze dla całego naro-u 
porywającym przykładem bohaterskiej pracy 1 <> 
Polski, dla pokoju, dla socjalizmu.

I dlatego dumni jesteśmy, że to klasa robotnicza 
nam przewodzi, że to pod jej kierow nic tw em  n a c z j  
my o realizację wspaniałych zamierzeń. < a ego 
dumni jesteśmy, *e wśród kandydatów Frontu Naro
dowego „a których oddamy swój głos, jest wielu ro
botników, działaczy robotniczych, przodowników pra
cy, racjonalizatorów i nowatorów.

Jedność naszego narodu wokół klasy robotniczej 
i władzy ludowej jest potężną siłą rozwoju naszej oj
czyzny, zabezpieczenia Jej niepodległości, obrony po
koju!

kierownikiem  4 tysiące hektarów  
odłogów. Gospodarka socjalistyczna— 
nasza gospodarka rośnie bardzo szyb 
ko. W PGR-ach pracuje tylko 3 proc. 
rolników, a dajem y już 25 proc. 
produkcji zbóż. Wyprzedzamy szyb
kim krokiem gospodarstwa Indywi
dualne. Cztery lata temu dojeżdżała 
do Machnowa tylko garstka pracow
ników z m ajątku Uhnów. Dziś maci« 
tu ta j wspaniałą kolonię domków ro
botniczych, nowoczesne zabudowa
nia. W pracy wyrośli już doświad
czeni rolnicy w likwidacji odłogów. 
Część ich przeszła do zespołu Sosno
wica w pow. włodawskim, aby tam  
rozbudować nowe, socjalistyczno 
gospodarstwo.

Zootechnik Alojzy W alencik przy
pomniał zebranym, w jakich w arun 
kach tow. Sitek rozpoczynał pracę 
na tych terenach. Dziś wysuwają na 
kandydata do Sejmu człowieka, któ 
ry poświęcił wiele pracy przy likwi 
dowaniu odłogów, który pomagał od 
początku traktorzystom  i robotnikom 
sezonowym, który w  pierwszych 
miesiącach często m usiał spać pod 
gołym niebem.

— Taki człowiek, który przeżywał 
razem z nam i te  ciężkie dni, zna 
naszą pracę 1 wszystkie nasze tru d 
ności. Będzie dobrze reprezentował 
sprawy PGR-ów i robotników ro l
nych.

Robotnik Gałamaga zwrócił uw a
gę na to, że przed wojną nie mogło 
być mowy. żeby pracownicy rolni 
mieli swego przedstawiciela w  Sej
mie.

— Dziś wysuwamy na posła swe
go człowieka, takiego, który z nam i 
budował i będzie budował w dal
szym ciągu.

Po wysłuchaniu re fe ra tu  tow. 
Dechnika o zadaniach PGR-ów w 
najbliższym okresie zabrał głos se
kretarz Komitetu Zespołowego tow. 
Steć, charakteryzuje kró tko  sy l
wetki dwóch kandydatów — członka 
dawnej KPP, tw ardego, n ieustęp li
wego w pracy PPR -ow ca 1 działacza 
społecznego tow. D echnika oraz 
syna chłopskiego z Kielecczyzny — 
tow. Sitka.

— Tak jak walczył tow. Dechnik 
o przeprowadzenie reformy rolnej, a  
tow. Sitek o likwidację odłogów, tak  
samo będą pracować dla przyśpie
s z e n ia  rozwoju wsi polskiej, dla jej 
dobrobytu.

Po zakończeniu dyskusji przed
stawiciel Zarządu Głównego ZMP 
wręczył proporczyk przechodni Swia 
towej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej przodującemu traktorzy
ście Kurdybanowskiemu za najlep
sze wyniki pracy, osiągnięte wraz z 
brygadą pracującą na „Stalińcach" 
w Machncwie.

Uroczyste spotkanie zakończyły 
występy chóru i zespołu artystycz
nego junaczek SP oraz żołnierzy 
jyojska Polskieeo. g g
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Wprowadzenie norm materiałowych
usprawni gospodarkę surowcami

W przedsiębiorstwach WZPT u ta r
ło się przekonanie, że przyczyną ni#- 
wykonania planów produkcyjnych 
jest przede wszystkim brak surow 
ca. Nawet kierownictwo ^przedsię
biorstw  hołduje tem u przekonaniu, 
zwalając winę za tak i stan  rzeczy 
przede wszystkim na aparat zaopa
trzenia.

A jak  jest w  istocie?

SZWANKUJE PLANOWANIE

Chełmskie Zakłady Metalowe za
planowały jeszcze w ubiegłym roku 
produkcję opylaczy typu „Ponomax *. 
W związku z tym  należało umieścić 
w planie m ateriał potrzebny do pro
dukcji tego asortym entu. Uczyniono 
to. Jednak z powodu niedopatrzenia 
zarówno ze strony kierownictwa 
przedsiębiorstwa, jak  1 dyrekcji 
WZPT, zapomniano wstawić do pla
nu lu t cynowy. Zorientowano się 
dopiero wówczas, gdy przystąpiono 
do produkcji Ponomaxów. W rezulta 
cie plan nie został wykonany. W 
ubiegłym roku wypadków takich 
zanotowano więcej.

Zarówno poszczególne przedsię
biorstwa, jak i  WZPT z błędów tych 
nie wyciągnęły żadnych wniosków 
Zostały one popełnione również i  w 
tym roku. Kierownictwo Lubelskich 
Zakładów Mechanicznych (dawniej 
Lechia), n ie wstawiło do planu na rok 
1&53 zapotrzebowań na lu t cynowy i 
cynę angielską, potrzebne do pro
dukcji kotłów. Wiedziano również, 
że niektóre asortym enty wykonywa
ne w. fabryce będą na miejscu m a
lowane. Zamówiono więc minię, ale 
zapomniano o pokoście.

Obowiązkiem działu technicznego 
WZPT jest poddawanie dokładnej 
analizie planów poszczególnych 
przedsiębiorstw i wprowadzenie ko
niecznych poprawek. Dział technicz
ny jednak nie spostrzegł tych błę
dów. Wyszły one na jaw  dopiero w 
dziale handlowym.

CZY MOŻNA PLANOWAĆ 
BEZ NORM?

Powszechną bolączką w  zakła
dach WZFT jest brak  norm  m ate
riałowych na niektóre produkowane 
asortymenty, lub też niedokładne 
ich sporządzanie. Np. Radzyńskie 
Zakłady Metalowo-Drzewne od dłuż
szego czasu produkują wózki trans
portowe i wozy gospodarskie, jed
nak kierownictwo tego przedsiębior
stwa nie opracowało na nie norm 
materiałowych. Dział handlowy 
WZPT, który winien czuwać nad zu-

rowca. Tego rodzaju gospodarka m a
teriałowa może doprowadzić do cha
osu nie tylko w jednym przedsię
biorstwie, ale w całej gałęzi danego 
przemysłu.

Należy stwierdzić, że w magazy
nach Lubelskich Zakładów M etalo
wych jeszcze od stycznia br. leży 
przeszło 1.000 kg drutu mosiężnego 
do spawania. Zakład trzym a ten su 
rowiec na „wszelki wypadek". W 
magazynie tym znajduje się również 
700 kg blachy miedzianej, która do
tychczas jeszcze nie została zgłoszo
na do upłynnienia, mimo że zakład 
nie przewiduje w najbliższej przy
szłości produkcji takich asortym en
tów, przy których mogłaby ona zna
leźć zastosowanie. Skandalem zaś 
jest fakt, że od kilku laj na placu 
fabrycznym niszczeją rury miedzia
ne, będące jakoby własnością Pań
stwowego Monopolu Snirytusov^ego.

W sierpniu br. L u b S k ie  Zakłady 
Metalowe zaczęły produkować opry
skiwacze typu NBF-300. Opracowane 
zostały norm y zużycia m ateriału, 
przy czym wstawiono cyfrę 400 kg 
bronzu. Dział techniczny WZPT po 
„przeanalizowaniu" tych norm  skie 
rował je do działu handlowego 
WZPT, celem poczynienia koniecz
nych zamówień. Dział Handlowy p ^  
nownie sprawdził słuszność ty®l 
norm. Okazało się, że zamiast 400 kg 
wystarczy tylko 47 kg bronzu! 
Z faktu tego wynika, że zakłady nie 
zadają sobie trudu dokładnego obli
czenia ilości surowca potrzebnego do 
produkcji danego asortym entu, a 
dział techniczny (do którego obowiąz 
ków to należy) poprzestaje tylko na 
pobieżnym ich sprawdzeniu.

Tego rodzaju lekceważenie pracy 
doprowadza do poważnych zaburzeń 
w gospodarce m ateriałowej przed
siębiorstw. zmusza do czynienia nie
potrzebnych przerzutów i podraża 
koszty własne produkcji.

A JAK WYGLĄDA 
GOSPODARKA SUROWCEM 
W POSZCZEGÓLNYCH 
ZAIiŁADACH?

W wielu zakładach WZPT kie
rownictwo nie dba o właściwe prze
chowywanie surowca. Np. w Chełm
skich Zakładach Metalowych brak 
jest w  ogóle magazynu. Otrzymy
wany m ateriał składa się na placu, 
gdzie narażony jest na działanie at
mosferyczne. Niedawno sprowadzono 
do ChZM silniki i pozostawiono je 
na placu, gdzie ulegają powolnemu 
niszczeniu. Ponadto robotnicy, nie 
zawsze w dostatecznym stopniu 
uświadomieni, biorą m ateriał do pro 
dukcji wprost z placu bez wciągnię
cia go do karto tek  magazynowych, 
a naw et bez wiedzy magazyniera.

Brak kontroli nad gospodarką m a-

podle§łych WZPT, a przede wszyst
kim oprzeć się na konkretnych nor
mach materiałowych.

W dużej mierze do poprawy sy
tuacji w tym zakresie przyczyni się 
właściwa praca pionu technicznego 
oraz dokładna analiza norm sporzą
dzanych przez zakłady. Aby jednak 
normy materiałowe mogły być właś
ciwie opracowane, potrzebna jest 
szczegółowa dokum entacja w arszta
towa, oparta na dokum entacji tech 
nicznej produkcji. Z zazębiania się 
tych czynników wynika Konieczność 
jak najściślejszej współpracy apara
tu pionu technicznego z adm inistra
cyjnym zarówno w WZPT, jak i w 
podległych mu przedsiębiorstwach.

EKA

PGR w Jarosławcu (pow. Zamość) zebrało w bieżącym roku bogaty 
plon rzepaku — ponad 15 q z ha. Na zdjęciu trak torzysta Gromek i ja* 
go pomocnik odwożą omłócony rzepak do magazynów Zespołu w Mi' 
chalowie. I

Ubojowić pracę aktywu aminy Gościeradów
w realizacji planu skupu ziemniaków

życiem surowców dotychczas nie wie , .
ile żelaza wychodzi na pojedynczy Sazynową powoduje nadm ierne zu-
wózek transportow y czy wóz gospo
darski.

Nie można jednak całej winy za 
brak norm składać na kierownictwo 
Radzyńskich Zakładów. Normy były 
iuż kilkakrotnie opracowywane, jed
nak z powodu pewnych niedokładno 
ści zostały odrzucone przez dział 
produkcyjny WZPT, który nie po
czuwał się natom iast do obowiązku 
wprowadzenia odpowiednich popra
wek.

Przedsiębiorstwa podległe WZPT 
wykonały dotychczas pian roczny 
w 63 procentach, zużywając na ten 
cel 28 procent zaplanowanych su
rowców. Te dwie cyfry aż nadto 
dobitnie dowodzą z jednej strony, 
jak wygórowane były plany -WZPT 
w zakresie gospodarki materiałowej, 
z drugiej zaś, jak nierealne były 
normy materiałowe.

Nie trzeba chyba tłumaczyć, że 
tego rodzaju przerosty zapotrzebo
wań materiałowych posiadają jeszcze 
inny aspekt. W tym samvm czasie 
inne przedsiębiorstwa borykały się 
przecież z trudnościam i m ateriało
wymi i niejednokrotnie nie wyko
nywały swoich planów produkcyj
nych, a w  magazynach przedsię
biorstw WZPT leżały bezużytecz
nie sijtju kilogramów cennego su

życie surowca i podraża koszty pro
dukcji danych asortym entów. Do
chodzi nawet do tego, że w karto te
kach figurują surowce, k tóre już 
dawno zostały zużyte do produkcji. 
Odbija się to z kolei ujem nie na 
sporządzaniu przez aparat zaopatrze
nia zapotrzebowań i niejednokrotnie 
prowadzi do opóźnienia lub niewy
konania planów produkcyjnych.

WPROWADZIĆ DOKUMENTACJĘ 
MAGAZYNOWĄ

' Błędy popełnione w ubiegłym roku 
spowodowały wiele trudności w reali 
zacji planów produkcyjnych. A jed
nak niektóre przedsiębiorstwa WZPT 
nie wyciągnęły z nich żadnych 
wniosków.

W bieżącym roku projekty planów 
na rok 1853 zostały już sporządzone. 
Należy tylko w porę pomyśleć o 
zapotrzebowaniu surowca do produk
cji zaplanowanych asortymentów. 
Aby jednak zapotrzebowania te  były 
realne, naieży przed tym sporządzić 
właściwą dokumentację magazynową 
we wszystkich przedsiębiorstwach

W połowie września br. w gminie 
Gościeradów (powiat kraśnicki) spo 
rządzono wykaz gospodarzy, którzy 
m ają sprzedać Państw u ziemniaki 
w ram ach obowiązkowych dostaw 
oraz zawiadomienia o wysokości 
wymiaru. Listy 1 zawiadomienia prze 
kazano sołtysom, którzy mieli za
wiadomienia doręczyć chłopom 
i otrzymać na liście pokwito
wania. Po kilku dniach w GRN zażą 
dano zwrotu list wraz z pokwitowa 
niami. Listy wróciły do Prezydium 
tylko, że na wykazie z gromad 
Wólka Szczecka (sołtys — Franci
szek Szewc), Księżomierz — Goście
radowska (sołtys — W iktor Tom
czyk), Liśnik Duży (sołtys — Jan 
Skibiński) nie było podpisów chło
pów, a  zamiast tego sołtysi wpisali 
w każdej rubryce „odmówił podpi- 
su“.

Natomiast, jak wynika z w yka
zów w gromadzie Szczeceń, w któ
rej sołtysem jest Józef Kędra na 
223 gospodarzy nie podpisało zaled
wie kilku. Podobnie było w groma
dzie Salomin, gdzie sołtysem jest 
Jan Oględziński i w Marnopolu 
(sołtys — Feliks Bis).

Od razu nasuwa się prosty wnio
sek. Część sołtysów zlekceważyła 
zagadnienie skupu ziemniaków, 

gdyż niemożliwe jest, aby w kilku 
gromadach chłopi masowo odmówi
li pokwitowania odbioru zawiado
mień, a w innych masowo podpisy
wali. Sprawa ta  stała się zupełnie 
jasna 29 września. W dniu tym peł
nomocnik powiatowy na gminę Go
ścieradów — Mieczysław Kujawa 
był w gromadzie Gościeradów Uka- 
zowy w sprawie realizacji obowiąz
ków wobec Państwa. Pełnomocniko

wi towarzyszył sołtys tej gromady 
Józef Adamczyk, który roznosił ró
wnocześnie zawiadomienia o wyso
kości wymiaru i term inie dostawy 
ziemniaków. Chłopi potwierdzali od
biór zawiadomień na kartce papie
ru, gdyż sołtys zwrócił przed kilko
ma dniami listę do gminy, twierdząc, 
że chłopi nie chcą podpisywać.

Niewłaści\yy stosunek sołtysów 
do skupu ziemniaków odbił się ujem 
nie na dostawach. Wpływy ziem
niaków w ram ach obowiązkowych 
dostaw są niewielkie. Napływ ziem
niaków nie w zrasta proporcjonal
nie do nasilenia wykopków. Wykop
ki są już na ukończeniu, gdy tym 
czasem wykonanie planu skupu 
ziemniaków sięga 20 proc. Poza tym 
ziemniaki są drobne, zaliczane prze
ważnie do przemysłowych.

W gminie Gościeradów plan sku
pu zboża wykonano w 73,4 jproc. 
(dane z 4. X.) a wrześniowy plan 
skupu żywca w 50 proc. Ani jedna 
gromada z tej gminy nie wywiąza
ła się w 100 procentach z obowiąz
ku dostawy zboża.

Za ten stan ponoszą winę częścio
wo również sołtysi. Józef Adamczyk, 
sołtys z Gościeradowa Ukazowego, 
wprawdzie sam wywiązał się z obo
wiązków, ale zaniedbuje pracę 

wśród chłopów swej gromady. Nie 
potrafił nawet spowodować, aby 
jego m atka uregulowała zaległości.

Sołtys z gromady Księżomierz — 
Dzieżkowsk'a, Leon Taderek, nie tyl
ko wzbraniał się podać nazwiska o- 
pornych kułaków, ale nawet starał 
się ich bronić.

Państwo Ludowe, troszcząc się o stałe podnoszenie dobrobytu i sto
py życiowej mas pracujących miast i wsi, uruchamia wciąż nowe pla
cówki usług.

Na zdjęciu: praca w  pieknei. nowoczesnej piekarni GS Żółkiewka 
(pow. krasnostawski),

Pomimo tak jaskrawych przykładów 
niewłaściwej pracy sołtysów Pre- 
zydium GRN w Gościeradowie nie 
podjęło żadnych kroków w kierun
ku uzdrowienia panujących tam  sto 
sunków.

A oto kilka przykładów bezradno
ści aktywu politycznego w Goście* 
radowie: 21 września odbywały si? 
w Gościeradowie wybory do Gmin
nej Rady Spółdzielczej. Do rady we
szli kułacy, a między innymi wła
ściciel młyna Wiktor Dymara.

Prezes Zarządu Gminnego ZSCbł 
Paweł Rogowski dopiero 6 paźcMar 
nika wywiązał się ze swych obowiąt 
ków względem Państwa. Nic więc 
dziwnego, że wielu członków ZSCh 
idąc za przykładem prezesa zalega 
w obowiązkowych dostawach żyw
ca, zboża i ziemniaków. Podobnie 
członkowie ZSL nie wywiązali się 
jeszcze całkowicie ze swych obowiąi 
ków. Przewodniczący GRN długo 
zalegał z podatkiem a sekretarz Pre 
zydium GRN M arian Masterczak 
ze zbożem i żywcem.

Charakterystyczny jest również 
fakt, że według oświadczenia sekre
tarza KG PZPR wszyscy członkowie 
Partii wywiązali się ze swych obo
wiązków. Tymczasem aktywiści 
stwierdzili, że tak  nie jest, gdyż za
legają jeszcze w  odstawie zboża 
m. in. tow. tow. Grzegorzewski i Jai> 
Lukanty z Księżomierza

W gminie Gościeradów jest jesz
cze wielu opornych, którzy zwleka
ją  z odstawą zboża i spłatą podat
ków. Do kolegium powiatowego wy
słano jeszcze w połowie września 
48 wniosków o ukaranie. Prezydium 
GRN nie otrzymało jednak dotąd 
wiadomości o decyzji kolegium po
wiatowego.

Karygodnym jest fakt, że do 8 
bm. gminne kolegium nie rozpatrzy
ło 25 wniosków o ukaranie opor
nych w dostawach zboża i mleka. 
Przewodniczącym kolegium jest kie 
równik finansowy GRN Rudolf Ru- 
czycki, który twierdzi, że jeśli bę
dzie nakładał grzywny będzie je mu
siał późnie; sam ściągać(I).

Aż nazbyt wystarczająca ilość 
faktów dowodzi, że w gminie Go
ścieradów nie jest dobrze. Poytycz 
no-gospodarczy aktyw  uspokojony 
poprawą przebiegu skupu w ostat
nich dniach września osłabił swą 
pracę i nie przeciwdziała kułackiej 
wrogiej robocie.

Powiatowy Komitet Partii, Prezy 
dium PRN w K raśniku powinny 
przeanalizować sytuację w gminie 
Gościeradów i wyciągnąć z niej wła 
ściwe wnioski, em .
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Uroczysta Akademia w Lublinie
z okazji Dnia Wojska Polskiego

(C. d. ze s^r. 4)
Pięcioletni plan Związku Radziec- 

kiego — to plan pokojowego budow
nictwa gospodarczego I kulturalne
go- Jego wykonanie będzie nowym 
wielkim wkładem w dzieło utrwale- 
•'•a pokoju na całym świecie. Poko- 
|ovva polityka rządu radzieckiego, 
*toia znalazła swe ucieleśnienie w 
nowym planie pięcioletnim, zakłada 
możliwość pokojowego współistnie
nia systemu socjalistycznego i syste | 
mu kapitalistycznego, wyraża oży
wiającą cały naród radziecki nie
złomną wolę pokoju 1 całkowicie od
powiada żywotnym interesom mas 
pracujących wszystkich krajów.

Nowy plan pięcioletni będzie sprzy 
Jai dalszemu utrwaleniu i rozszerzę 
niu współpracy gospodarczej i bra
terskiej przyjaźni między Związkiem 
Radzieckim i krajam i demokracji 
ludowej oraz rozwojowi stosunków 
gospodarczych ze wszystkimi kraja 
nii pragnącymi rozwoju, wymiany 
handlowej na zasadach równoupraw 
Hienia i wzajemnych korzyści.

O publikow anie pro jek tu  dyrek tyw  
XIX Zjazdu Partii w sprawie pią
tego planu pięcioletniego wywołało 
ogrom ne zainteresowanie i żyw y od
dźwięk we wszystkich bez wyjątku 
krajach. Masy pracujące całego świa 
ta  gorąco witają nową pięciolatkę 
stalinow ską, pięciolatkę pokojowego 
budownictwa i dalszego rozwoju 
dobrobytu narodu.

W ZSRR projekt dyrektyw w 
sprawie piątego planu pięcioletnie
go spotkał się z powszechną aproba
tą organizacji partyjnych, klasy ro
botniczej, chłopów i inteligencji. 
Masy pracujące Związku Radziec
kiego natchnione programem dal
szego szybkiego rozwoju socjalistycz 
nej ekonom ik i i kultury na drodze 
do komunizmu, powitały zjazd par
tii wspaniałymi osiągnięciami pro
dukcyjnymi.

Dyskutując nad projektem dyrek 
tyw  w sprawie planu pięcioletniego, 
organizacje partyjne oraz poszcze
gólni członkowie partii i towarzysze 
b e z p a rty jn i wystąpili z wieloma u- 
wagami i uzupełnieniami. Przytła
czająca większość tych uwag kon- '• 
kretyzuje projekt  ̂dyrektyw  odpo
wiednio do zadań i specyfiki rozwo
ju  gospodarki tego czy innego obwo 
du, kraju, republiki lub odnośnie 
poszczególnych gałęzi gospodarki na
rodowej.
. w  kra jach demokracji ludowej pro 
jekt dyrektyw w sprawie piątego 
planu pięcioletniego wywołał rów- 
nieź wzrost aktywności politycznej 
i produkcyjnej mas pracujących ł 
pogłębił zainteresowanie radzieckim 
budownictwem gospodarczym, które 
stanowi wzór dla wszystkich naro
dów kroczących drogą socjalizmu 1 
demokracji.

Na masach pracujących krajów  
Kapitalistycznych, na które spada 
coraz więcej ciężarów w związku ze 
wzmagającą się m ilitaryzacją gospo 
darki kapitalistycznej, olbrzymie 
wrażenie wywarł przewidziany przez 
pięciolatkę program  dalszego wzro
stu poziomu życia narodu. Przeko
nują się one z każdym dniem coraz 
bardziej, że tylko w warunkach so
cjalizmu możliwa jest pokojowa 
^ a c a  i dobrobyt całego społeczeń
stwa.

Piąta pięciolatka stała się now ym  
.Umownym potwierdzeniem poko
jowej polityki rządu radzieckiego i 
Zad&ła poważny cios podżegaczom 
"'ojennym. Dlatego w łaśn ie  reakcyj- 
ne dzienniki burżuazyjne obrzucają 
Projekt dyrektyw w sprawie piąte- 

planu pięcioletniego stekiem 
Kłamstw i oszczerstw, usiłując ukryć 
Pfzed narodami pokojowy charakter 
Pięciolatki i przypisać jej nieistnie- 
)ące agresywne cele 1 zadania.

Towarzysz Stalin wyjaśnił już, że 
r‘iesposób rozwijać przemysłu cywil
nego, prowadzić gigantyczneso bu

downictwa cywilnego i obniżać sy
stematycznie cen towarów masowego 
spożycia, a zarazem mnożyć siły 
zbrojne i rozwijać przemysł wojen
ny. Kłamstwa na tem at rzekomych 
agresywnych zamiarów Związku 
Radzieckiego, rozpowszechniane są 
po to, ażeby wprowadzić w błąd 
masy pracujące krajów kapitali* 
stycznych, narzucić im to kłamstwo
o ZSRR i drogą oszustwa wciągnąć 
je do nowej wojlly światowej, orga
nizowanej przez reakcyjne koła Sta
nów Zjednoczonych. Jednakże syste
matyczny wzrost dobrobytu ma< pra 
cujących i rozwój pokojowych ga
łęzi gos-oodarki narodowej i kultu
ry w ZSRR oraz pogarszająca się 
stale sytuacja mas pracujących i 
rozwój militaryzmu w krajach kapi
talistycznych rozbijają to ordynarne 
kłamstwo burżuazyjnej propagandy.

Towarzysze! Promotorem nowego 
planu pięcioletniego, tak samo jak 
poprzednich planów pięcioletnich, 
jest nasz wódz i nauczyciel, towa
rzysz Stalin! (Oklaski).

Przed Zjazdem ogłoszona została 
nowa praca towarzysza Stalina „Eko 
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR", która uzbraja naszą partię 
w wiedzę o prawach ekonom icz
nych socjalizmu, w teorię zbudowa
nia komunizmu W ZSRR, w wiedzę
o naukowych zasadach planowania 
gospodarki narodowej.

Plan pięcioletni opracowany w 
myśl wytycznych partii i rządu, lu 
dzie radzieccy witają nowym potęż
nym zrywem aktywności produkcyj
nej i powszechnego współzawodnic
twa socjalistycznego — o 7.wvcię- 
stwo piątej stalinowskiej pięciolatki.

Ludzie radzieccy nie będą szczę
dzili sił, ażeby zapewnić pomyślne 
wykonanie i przekroczenie nowego 
planu pięcioletniego. Ściśle zespolo
ny wokół partii komunistycznej, 
wokół swego ukochanego wodza i 
nauczyciela Wielkiego Stalina, na
ród radziecki kroczy zdecydowanie 
naprzód do komunizmu (długotrwa
łe oklaski).

Obwodowe Komitety Frontu1 Na
rodowego przełamały już pierwsze 
trudności organizacyjne. Obecnie 
przystąpiły do swego najważniejsze
go zadania — do prowadzenia stałej 
pracy agitacyjnej wśród mieszkań
ców obwodu.

Jednak szereg Komitetów natrafia 
w tej pracy na nowe trudności.

Dla przykładu weźmy Obwodowy 
Komitet Frontu Narodowego Nr 28. 
mieszczący się przy ul- Krochmalnej, 
którego członkowie zrobili wszystko, 
aby praca przebiegała właściwie. 
Komitet ma starannie urządzoną sie
dzibę, do której ze wszystkich stron 
obwodu prowadzą tabliczki wskazu 
iące drogę. Plany pracy 1 dyżurów 
są ściśle przestrzegane. Członkowie 
Komitetu orientują się w swoim te 
renie. weszli już w stały i bliski 
,<ontakt z mieszkańcami, którzy czę
sto odwiedzają siedzibę Komitetu 
Kilka imptez artystycznych, wyświet 
lanie filmów, wygłaszanie odczytów, 
zorganizowanych przez Kom itet zdo
były mu zaufanie i popularność 
wśród ludności. Zdawałoby się, ż** 
Komitet ma wszystkie w arunki ku 
temu, aby poprowadzić śmiałą 1 sze
roka akcję agftacyjną w mieszka
niach wyborców.

Niestety, tak nie jest. Komitet sta
ra n n ie  opracował plan odpraw i se
minariów z agitatorami, Ićcz wyniki 
są bardzo nikłe, gdyż agitatorzy b ar
dzo nieregularnie przychodzą do p ra
cy w obwodzie. Na ponad 170 agita
torów przydzielonych Obwodowemu 
Komitetowi, tylko niewielu bierze 
udział w oracy. Sumiennie sDełnią

Z okazji Dnia Wojska Polskiego 
w sali Domu Żołnierza w Lublinie 
odbyła się uroczysta akademia, na 
którą przybyli żołnierze i przedsta
wiciele społeczeństwa.

W prezydium zasiedli m. in. prze
wodniczący Wojewódzkiego Komite
tu Frontu Narodowego tow. Lisik, 
przedstawiciel KW PZPR tow. Ko- 
szel, sekretarz KM PZPR tow. Ko
walczyk, przedstawiciel Prezydium 
MRN tow. Ungert, przedstawiciel 
Wojska Polskiego oficer Dyba, prze
wodniczący Zarządu Wojewódzkie
go ZMP tow. Filipczak, przodownik 
pracy z LFMR ob. Ryba i inni.

Uroczystość otworzył tow. Lisik, 
który w swym przemówieniu podkre 
ślit, że żołnierze razem z całym spo
łeczeństwem stoją we Froncie Naro
dowym, że wspólnie z narodem bu
dują lepsią przyszłość naszej Ojczyz
ny.

Referat wygłosił oficer Dyba. 
Powiedział on między innymi:
— Dziewięć la t temu dzięki poparciu 
narodu radzieckiego zrodziła się 
I Dywizja im. T. Kościuszki — za
lążek przyszłego Ludowego Wojska 
Polskiego. Po kilku miesiącach od 
chwili powstania, 12 października 
1943 roku pod Lenino I Dywizja 
Piechoty przeszła chrzest bojowy, 
zdając chlubnie pierwszy egzamin.

W dalszym ciągu referatu oficer 
Dyba omówił historię Wojska Pol
skiego, a w zakończeniu stwierdził:

Ludowe Wojsko Polskie wraz 
z całym narodem popiera Pro
gram Frontu Narodowego. Zo
bowiązania produkcyjne, ofiar-1

obowiązki zaledwie kilkanaście osób 
jak ob ob. W ojciechowska, W iśniew 
ska, Pęderski, Czarnik, Wilczęga 
Frąk i Kuwalek oraz jeszcze kilku 
agitatorów. Reszta tylko od czasu do 
czasu przychodzi do obwodu. Rezul
ta t jest taki, że Komitet Obwodowy 
nie może przydzielić agitatorom sta
łych terenów działania. A przecież 
podstawowym założeniem organizacji 
pracy agitatorów jest przydzielanie 
agitatorom na cały okres kam panii 
wyborczej stałego miejsca agitacji, 
to znaczy, że agitator zostaje skiero
wany do pracy w jakimś mieszka
niu, domu. części domu, ulicy itp. — 
w zależności od liczby mieszkańców 
i że tam prowadzi pracę uśw iadam ia  
jącą przez cały okres przedwybor
czy. Dzięki temu pomiędzy agitato
rem a powierzonymi jego opiece w y
borcami nawiązuje się bliski i trw a
ły kontakt. Agitator lepiej poznaje 
mieszkańców, orientuje się w pozio
mie ich uświadomienia politycznego, 
w ich troskach i bolączkach, może 
skuteczniej im pomóc.

Z powodu nieregularnej pracy agi
tatorów mieszkańcy Obwodu Nr 28 
widzą za każdym razem innych ludzi, 
którzy od nowa zaczynają z nimi roz 
mowy, co naturalnie nuży wyborców 
i powoduje, że działalność agitato
rów nie daje pożądanych rezulta
tów.

Co trzeba zrobić, aby usunąć te 
poważne niedociągnięcia?

Komitet Obwodowy musi bar
dziej niż dotychczas zając się pracą 

i agitatorów. Tylko codzienna kon

na praca w fabrykach, zakła-1 
dach*pracy, w mieście i na wsi. 
praca naszyWi ojców, matek i 
sióstr zagrzewa nas do jeszcze 
usilniejszego wzmacniania po
tęgi Ojczyzny na naszym żoł
nierskim odcinku. Każdy żo ł
nierz rozumie, że bohaterski 
trud robotnika i chłopa potęgu
je moc obronną Ojczyzny 
i Wzmacnia silę naszego Ludo
wego Wojska. Za przykładem  
narodu my żołnierze dalszymi 
sukcesami w wyszkoleniu bojo
wym i politycznym popieramy

Łndn i Iii wieka
w Lublinie

w cyklu „K oncerty solistów" odbędzie 
tlę  w dn iu  15 X br. w Lublinie o godz. 
20-teJ w sali Towarzystwu Muzycznego, 
ul. Daszyńskiego 7 występ 2 znanych 
arty stek : śpiewaczki Olgi Łady z W arsza
wy oraz p ian istk i Olgi Illwlcklej z Poz
nan ia . Olga Łada wykona w części I po
pu larne  pleśni S t M oniuszki (m iędzy ln. 
..Znasz-11 te j k ra j"  1 „Prz^śniczkl’') , 
Karłowicza. Nowowiejskiego 1 Lipskiego 
W II  części program u arty stk a  odśpiewa 
kilka pleśni radzieckich. W program ie 
p ian istk i Olgi Illw lcklej znajdu jem y k il
ka utworów Chopina, z Balladą As dur 
oraz kompozycje Skriabina, R achm anino
wa 1 współczesnego kom pozytora radziec
kiego — Kabalewsklego. A kom paniuje S t 
Ursteln. K oncert organizuje „Artos". Bi
lety w przedsprzedaży do nabycia w b iu 
rze „A rtosu" S taszica w d n iach : 13, 14 
1 15 od godz. 9—17, ponadto  w dn iu  kon
certu  od godz. 18 w Towarzystwie Muzycz 
nym. Połowę m iejsc zarezerwowano dla 
członków Zw Zaw. O trzym ują on i bilety 
z 50 proc. zniżką. ‘ ______________

trola ich pracy prowadzona w tere
nie, w miejscu ich działania oraz 
systematyczne szkolenie agitatorów 
może zabezpieczyć właściwy przebieg 
kampanii wyborczej.

Trzeba także zbadać wykazy agi
tatorów, gdyż istniejące niedociągnię 
cia mówią o tym, że wybór agitato
rów był mechaniczny, że znaleźli się 
wśród nich ludzie, którzy jeszcze nie 
dojrzeli do pełnienia tej zaszczytnej 
funkcji. Agitator musi być człowie
kiem o dużym poczuciu odpowie
dzialności, zasługiwać na pełne zaufa 
nie i umieć zaufanie to ocenić. Jemu 
przypada najważniejsze zadanie — 
dotarcie do mieszkańców ze słowa
mi Program u Frontu Narodowego, 
spopularyzowanie w bezpośrednich 
rozmowach jego treści. On wysłuchu
je trosk i bolączek ludności, p r z e 
kazuje ie Komitetowi O b w o d o w e m u , 
u c z y  wyborców właściwego reagowa
nia na trudności w ży c iu  c o d z ie n 
nym, pokazuie d ro g ę  w a lk i  z biuro
kracją i niedociągnięciami, zbliza 
masy p r a c u ją c e  do a p a r a tu  państwo
wego, wciąga je do a k ly w n e g o  udzia 
fu w rządzeniu p a ń s tw e m .

Cukrownia 1 WPHS muszą jak 
najszybciej zapew nić Obwodowemu 
K om itetow i Frontu Narodowego 
Nr 28 do*tateczną ilość agitatorów 
rozum iejących swe obowiązki, goto
w ych do ofiarnego ich pełnienia.

Ludność obwodu oczekuje agitato
rów, chce lepiej i głębiej poznać 
prawdę o naszym życiu i perspekty
wach. Nie wolno zawieść jej zaufa
nia, W. S.

Program Frontu Narodowego l 
cjcim y XIX  Zjazd WKP(b).

Coraz bardziej zacieśnia się 
więź narodu z Ludowym Woj
skiem. Masy pracujące naszego 
kraju wysuwając kandydatury 
Marszalka Konstantego Rokos
sowskiego, generała Stanisława 
Popławskiego, generała Maria
na Naszkowskiego i innych do
wódców na posłów jeszcze raz 
dały dowód, jakim zaufaniem i 
miłością darzą Wojsko Polskie.

Zebrani na akademii entuzjastycz 
nie wznosili okrzyki na cześć Fron* 
tu Narodowego, Prezydenta Bolesła
wa Bieruta, Generalissimusa Stalina 
i przyjaźni ze Związkiem Radziec
kim.

Akademię zakończyła bogata część 
artystyczna, w które) udział wzięli 
artyści teatrów  lubelskich, Teatru 
Młodego Widza oraz zespoły Zje
dnoczenia Polskich Zespołów Śpie
waczych i Instrum entalnych.

f ls la tn if i  w ia dom ośc i  s o o r ln w e
I LIGA PIŁKARSKA

Budowlani Gdańsk — Unia Cho
rzów 0:3 (0:1);

Ogniwo Kraków — Ogniwo Poz
nań 4:0 (0:0);

Budowlani Choriów — Kolejarz 
Warszawa 2:0 (0:0);

Włókniarz Łódź — Gwardia Kra* 
ków 3 0 (2:0);

OWKS Kraków — Ogniwo By
tom 1:1 (1:1).

*  *  •

Rozegrane w Warszawie spotka
nie piłkarskie między CWKS i ATK 
zakończyło się wynikiem remiso
wym 0:0.

* * *

Wyścig Kolarski „Pasmem Gór
Świętokrzyskich11 wygrał Królak 
CWKS z czasem 3,33,15. Drugim był
Łnzak Gwardia W-wa.

*  *  *

Mistrzostwo Polski w siatkówce 
kobiet zdobył AZS W-wa, wicemi
strzostwo Kolejarz z Gdańska.

* #  *

Rozegrane w Lublinie zawody bok
serskie o mistrzostwo okręgu m ie
dzy WKS Zamość i Gwardią Lublin
z a k o ń c z y ły  się zwycięstwem Za
mościa 11:9.

K o m u n i k a t
Wydział Zdrowia P rezrdlum  MRN kom u
nikuje, że w dniach  10 — 25 bm odby
wać się będą szczepienia ochronne prze
ciw ospie dla dzieci, k tóre nie zojtaly  
zaszczepione w okresie wiosennym.

Szczepienia odbywać się będą w OSrod- 
ku Zdrowia przy ul. G órnej 4 w godzi
nach od 8 do 10, przy Morsztynów 2 od 
godz. 12 do 14 1 przy u l  H ipoteczna) 8 
(pokój n r  4) od godz. 12 do 14.

O G Ł O S Z E N I E
CUKROWNIA „LUBLIN“ 

Zawiadamia wszystkich pra
cowników, że kampania rozpo
czyna się we wtorek ł4.X . br. 
o godz. 6 rano. Pracownicy, 
którzy nie stawią się w  termi
nie będą zastąpieni przez in
nych.

U w aga: Piec w a p ien n y  już 
jest czynny.

Być agitatorem to zaszczytne wyróżnienie
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FRONTU NARODOWEGO,/

TERENY SPORTOWE OBEJMUJĄ:
(dane dotyczą miasta Lublina)

W  towarzyskim meczu żużlowym 
kolejarz Rawicz pokonał Unię z Leszna 33:21

Piąkny pokaz jazdy zespołowej dali bracia Switałowie
N iejednokrotnie pisaliśmy już o 

tym, że Lublin to miasto sym paty
ków sportów motorowych. W ostat
nią sobotę mieliśmy tego jeszcze je
den dowód. Towarzyskie spotkanie 
żużlowców Kolejarza z Rawicza i 
Unii z Leszna zgromadziło na to-

W a ltlem a r Si udem
Inspektor Sportu WKKF

Trzeba umasowić sport szachowy
na Lubelszczyźnie

W  Lublinie dobrze rozwija się 
sport szachowy, w województwie na
tom iast słabo.

Szachy to starodawny wynalazek 
chiński, który przez Indie zawędro
w ał we wczesnym średniowieczu do 
Europy. Szachy stały  się rozrywką 
w arstw  uprzywilejowanych. Trzeba 
było długo czekać zanim szachy 
zdobyły sobie większą popularność. 
Dopiero ZSRR potrafił uczynić sza
chy grą prawdziwie masową. Nale
ży bowiem zaznaczyć, że w Związku 
Radzieckim szachy traktow ane są 
jako jedna z dyscyplin sportowych 
m ająca wielkie walory wychowaw
cze. ZSRR to nie tylko k ra j o na j
większym umasowieniu gry w sza
chy, ale również kraj, k tóry posiada 
pierwszeństwo światowe w tej dzie 
dżinie. Najlepszym tego dowodem 
była chociażby rozegrana ostatnio 
Olimpiada Szachowa w Helsinkach.

W  ślady ZSRR idą dzisiaj narody 
demokracji ludowej

Głównym celem jaki postawił so
bie Polski Związek Szachowy to 
właśnie umasowienie tego sportu i

Przy u!ewnym deszczu
przez 45 minut grali 
piłkarze Rzeszowa i Lublina

W czoraj w Lublinie m iał by(S rozegra
ny  mecz pliki nożnej pomiędzy reprezen
tac jam i L ublina i Rzeszowa. Spotkanie 
trw ało tylko 43 m in u t. Po przerwie p ił
karze z  powodu niesprzyjających w arun
ków atm osferycznych n ie  wyszli Już na  
boisko. W pierwszej połowie gry lub ll- 
n iacy  strzelili dwie bram ki. R eprezentacja 
Rzeszowa nie zdobyła żadnego p u n k tu .

spopularyzowanie go w jak  najszer
szych rzeszach społeczeństwa.

Czarno-biała szachownica musi się 
znaleźć wszędzie w świetlicach szkol 
nych, robotniczych, SP, w domach 
wczasowych .

Sekcje szachowe muszą powstać 
przy każdym Kole Sportowym, czy 
to przyzakładowym, szkolnym czy 
wiejskim. Na tym  odcinku zrobiono 
już dużo.

W Lublinie pracuje w te j chwili 
około 26 sekcji szachowych, które 
okazują ożywioną działalność i gro
madzą w swych szeregach dużo mło 
dzieży zarówno pracującej jak  i 
szkolnej.

Do wzrostu tem pa jak  i szybkiego 
rozwoju te j dyscypliny sportowej 
przyczyniły się zobowiązania przed- 
zlotowe młodzieży, w wyniku k tó
rych na terenie naszego m iasta pow
stało wiele nowych sekcji szacho
wych jak  np. przy Spółdzielni 
Szewsko - Cholewkarskiej (ul. Ku
nickiego) czy przy TW P (Tow. Wie
dzy Powszechnej). Obecnie nasi sza
chiści pilnie trenują przygotowując 
się do mistrzostw na szczeblu powia
tów 1 województw.

Jak  już wspomnieliśmy sport sza
chowy rozwija się dobrze w Lublinie 
w kołach sportowych Ogniwa, które 
ostatnio przewidziało duże kredyty 
na zakupienie zegarów szachowych, 
następnie AZS, Gwardii, Kolejarza 1 
Spójni. Pozostałe nie interesują się 
umasowienlem gry  w szachy.

Jeśli chodzi o województwo to  na 
całym obszarze Lubelszczyzny ist
nieje tylko 8 sekcji. Do najważniej
szych zaliczyć należy sekcję szacho

wą w Zamościu, która rozwija się 
pomyślnie pod kierownictwem zna
nego działacza na tym  polu, szachis
ty  I  klasy — M ariana Balickiego. 
Pozatem dobrze pracują sekcje w 
Białej Podlaskiej, w Hrubieszowie, 
w Chełmie oraz w Piaskach i Mile
jowie (pow. Lublin). Należałoby 
więc jak  najszybciej przystąpić do 
akcji upowszechniania sportu sza
chowego w Lubelszczyźnie, tym  bar
dziej, że szachy znajdują się prawie 
w każdej świetlicy.

Sekcja szachowa WKKF w Lubli
nie w planie na rok 1953 przewi
działa wyjazdy specjalnych ekip 
szachistów, których zadaniem bę
dzie organizowanie w terenie sekcji 
szachowych.

Termin Marszów Jesiennych
z powodu deszczu 
zo sta ł o d ło żo n y

Z powodu złych w arunków  atm osferycz 
nych Marsze Jesienne, k tóre m iały się 
odbyć wczoraj w Lublinie, zostały prze
łożone na  term in  późniejszy.

Niektóre odcinki trasy były tak  śliskie, 
że stw arzały możliwość wypadków. Kiedy 
odbywać się będą m arsze poinform ujem y 
czytelników w term in ie  późniejszym .

W czoraj sta rtow ali Jedynie zawodnicy 
koła sportowego „Ogniwo" prz-y Zawodo
wej S traży Pożarnej 1 Wojewódzkiej Szko 
ły S traży Pożarnej.

Na starcie  stanęło  65 zawodników, z te 
go 58 w grupie wieku j9—29 la t 1 7 w 
grupie wieku 30—39 la t. G rupa pierwsza 
przyszła w czasie 1  godz. 1 1  m in., druga 
1 godz. 14 m in.

S tefan  Kotłowskl 
korespondent sportowy.

rze żużlowym lubelskiego Ogniwa 
kilkanaście tysięcy widzów. Mecz 
dostarczył entuzjastom  żużlu wiele 
emocji. Obie drużyny wykazały do
bre przygotowanie. Zarówno jeden, 
jak  i drugi zespól składał się z za
wodników bardzo młodych. Udowod 
nili oni, że młodość sprzyja opano
waniu techniki jazdy na żużlu. Ty
powym przykładem będą tu bracia 
Switałowie — N orbert i Rajm und 
Pierwszy ma 18 lat, drugi zaledwie 
17. Na lubelskim torze dali oni pięk

ny pokaz jazdy 
zespołowej. Po o- 
strym  starcie wy
chodzą na czoło i 
później już kolej
no zmieniając pro 
wadzenie blokują

__przeciwników u-
^  m iejętnie uniemoż 

liw iając objęcie 
prowadzenia. Dzięki ich zwycięstwu 
Kolejarz uzyskał 15 punktów, co 
niewątpliwie przyczyniło się do zwy 
cięstwa nad Unią. •

Mówiąc o zespole Kolejarza nad
mienić należy, że jest to druży
na o bardzo wyrównanym poziomie, 
której jedną z wielu dodatnich cech 
jest stosowanie jazdy zespołowej. To 
co zademonstrowali Switałowie sta
rali się stosować inni zawodnicy 
Kolejarza.

Zwycięstwa nie uzyskali jednak 
Kolejarze łatwo. Drużyna Unii sta
wiała zacięty opór. Jej zawodnicy 
walczyli z dużym samozaparciem 1 
poświęceniem.

Już pierwszy bieg dostarczy} wi
dzom wiele emocji i był sygnałem 
ciekawie zapowiadającego się spot
kania. Ze startu  ostro rusza Woź
niak z Unii. Na pierwszym wirażu 
obejmuje prowadzenie. Walka w tym 
biegu rozegrała się jednak nie o 
pierwsze, ale o trzecie miejsce mię
dzy Kapałą z Kolejarza i Okoniew
skim z Unii. Po zaciętym pojedynku 
na trzecim miejscu przyjechał Ka- 

i pała.
Klasą dla siebie w biegu drugim  

byli bracia Switałowie. Wprawdzie 
próbował atakować ich Pętke z 
Unii, jednak zamierzenia jego skoń 
czyły się tylko na próbach.

Bracia Switałowie bezkonkuren
cyjni byli również w biegu czwar
tym. S tartow ał w nim także najlep
szy zawodnik na torze Woźniak z

Unii, który w biegu pierwszym uzy
skał najlepszy czas dnia 1,24. Za
wodnik ten brawurowo atakując 
świetnie jadących braci wywrócił się 
na wirażu, ułatw iając tym samym 
zwycięstwo Świtalom.

Najlepszymi zawodnikami z Kole
jarza byli: bracia Switaiowie oraz 
Spychała, z Unii wyróżnili się: Woź
niak i Pętke.

Składy drużyn:
Kolejarz — Kapała, Ignasiak, 

Świtała Norbert, Świtała Rajmund) 
Spychała, Kucharek.

Unia — Woźniak, Okoniewski 
Pętke, Kwarczyński, Cichocki, Ko
walski.
W poszczególnych biegach zwycię

żyli: I — Woźniak, Ignasiak; II — 
Świtało Norbert, Świtała Rajmund; 
U l — Spvchała, Cichocki; IV — Swl 
tała Norbert, Świtała Rajmund; 
V — Pętke, Ignasiak: VI — Woźniak, 
Spychała; VII — Świtała Norbert, 
Świtała Rajm und; VIII — Pętke, 
Kucharek; IX — Cichocki, Ignasiak.

(kas)

Howi »Mistrzow;e Sportu«
Główny Komitet K ultury Fizycz

nej na podstawie Uchwały Prezydium 
GKKP nadał ty tu ły  „mistrzów spor* 
tu" 14 zawodnikom, którzy osiągnę
li wyniki klasy mistrzowskiej oraz 
wyróżnili się pracą społeczną w ko
łach sportowych i przekazywaniem 
swoich doświadczeń młodzieży. »

Zaszczytne tytuły otrzymali: lek* 
koatletyka — Szwargot (CWKS), 
Graj (Gwardia) i Kielas (Gwardia);

kolarstwo — Sałyga (Gwardia) ł 
Klahiński (Gwardia); 

żeglarstwo — Biderman (CWKS); 
kajakarstw o — Folwarczny (Gór

nik);
piłka ręczna — Toman (Budowla

ni) i Pctiti (Budowlani);
boks — Woźniak (CWKS), No- 

w ara (S tal), Kolczyński, Krawczyk 
i Kasperczak (wszyscy z Gwardii).
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—  Próbowałem. Na nic tu  uświadomienie.
— Toście słabo próbowali. A Bajurski 7 Nauczyliście go 

czytać? Nic, patrzycie bezczynnie. Jak towarzysz — w yjąt
kowych zdolności towarzysz! — wciąż Jest analfabetą.

— Kiedy on się nie daje. Namawiałem. „Jak mnie zamkną
— powiada — w uniwerku z kratkam i, wtedy wezmę się 
do nauki".

— Słuchajcie, czy naprawdę nie możecie spojrzeć na sie
bie samokrytycznie ? Przecież Ja wam pomóc chcę. Nie po. 
dzielam zdania towarzysza Perlikowskiego, raczej Jestem
8 Dobiszewskim. Zabiliście z myślą o partii 1 _ Jak się
okazało — rzeczywiście prowokatora, a że na własną rękę, 
na W ariata — to można jeszcze wybaczyć. Ale razi mnie 
wasz stosunek do życia i ludzi. To nie Jest dobra postawa 
party jna.

— Nie rozumiem. Czy ja  czego nie wykonałem?
— Znów to samo. Eh, towarzyszu, towarzyszu... Wszystko 

wykonaliście, znakomicie wykonaliście, tylko człowiek wam 
uciekł!

— Człowiek? Co ma piernik do w iatraka?
— Ma — ciął tym  słowem. Twardo wypadło, bezwzględ

nie.
Wciąż siedział obejmując kolana, tylko głowę uniósł wy- 

*ej, dalej od dymu ogniska, 1 błyski drżały płynną czer
wienią na zadartym golonym podbródku, na wąsach szpa 
kowatych rosnących po prostu, bez górnych ambicji. Ostrym 
podbródkiem Jakby się wystawił na Szczęsnego.

Walczymy o komunizm. Jak  wy to sobie wyobrażacie? Jak  
rekruł ! Od zadania do zadania, tu  służb?, a tam  wychodne... 
Otóż muszę was zmartwić: nie ma wychodnego! Walczyć, 
nawet zgl.iąć — to jeszcze nie wszystko i to Jeszcze nie 
najtrudniejsze. Ale zawsze, przez całe życie iść komuni
stycznie, bez ugody i z gorącym sercem — ba, to dopiero 
tadanie partyjne! żeby nawet taki Korbal, któregoście prze
gonili, żeby nawet taki łobuz musiał w końcu zakląć: „cho
lera, jednak to są ‘ lepsze ludzie!" Myślicie może: „E, takie 
tam  ględzenie!" A ja  wam zaraz przykład dam, bardzo 
bliski przykład, że to się wszystko wiąże 1 ma skutki prak
tyczne. Ale wpierw zapalimy.

Znów wzięli po szczypcie z blaszanego pudełka z białym 
okrętem 1 kapitanem na wieczku. Skręcili. Szczęsny podał 
trzaskającą Iskrami gałązkę. S tary przypalił.

199)

;— Lat temu dziesięć albo dwanaście, w każdym razie 
w parę lat po powrocie z katorgi, Idę ulicą do „Pracy", 
która nie była wtedy połączona z „Przyszłością" 12), Ist
niała jeszcze osobno — wiecie?

— Wiem.
—  A więc Idę do Zarządu, zamyślony, bo nasze spółdziel

nie zaczęto już gnębić, a tu  z bram y wylatuje jakiś berbeć
1 za mną: „Tutka słomiana — krzyczy — tutka słomiana"! 
Kto go wie, dlaczego aku ra t „tu tka", ale drze się na całą 
ulicę, wykrzywia się | przedrzeźnia mój chód. P rzystaną
łem. „Masz rację, chłopcze — mówię — co to za nogi 7" 
Pokazuję mu 1 sam się dziwię: „Sfelerowane, pokręcone jak  
stare korzenie — wstyd patrzeć. Nie można porównać 
z twoimi — prościutkie, świeżutkie, wyścigowe nogi, sło
wo daję! Ale wiesz co? Z takim i chorymi nogami ludzie też 
muszą jakoś żyć. No, powiedz sam, czy nie m uszą?" Po
gadałem z nim — już mnie nie przedrzeźniał. N azajutrz 
znów spotykam go na Piekarskiej, bo to na Piekarskiej 
było, on tam  mieszkał. Czapkę, widzę, zdejmuje i nieśmia- 
.0 : „Dzień dobry, panie Olejniczak". Już się dowiedział, 
bystry chłopak. „Dzień dobry, jak się masz, Paw ełku?" 
„Nie, ja  jestem Staszek". „Wybacz nie poznałem się, a to 
rzeczywiście lepsze imię"... Takeśmy się zetknęli. Wkrótce
1 ja  się o nim dowiedziałem; kucharki jednej syn, nieślub
ny. M atka na służbie, sam się chowa. Spotykaliśmy się od 
czasu do czasu, niekiedy cukierki dawałem, ale nie dla cu
kierków ze mną trzym ał, nie! Podrósł, zaczął mnie odwie-

13) — „Przyszłość w Pracy" — włocławski związek spółdzielni 
robotniczych. Kierowany przez Franciszka Olejniczaka, m iał odd sta
ły w Brześciu Kujawskim , Osięcinach 1 Lubaniu. Sabotażowa po
lityka gospodarcza „Społem", u  którego związek ten m usiał zaopa
trywać się w towary, konkurencja ze strony chadeckiego ..Ogniwa", 
które m iało kredyt bankowy 1 n ieusta jąca  akcja polityczna — wszy
stko  to ' zmogło w końcu pięknie rozw ijającą się organizację.

dzać. Książki mu dawałem. Za czytaniem nie przepadał, za 
to słuchać lubił ogromnie. Skontaktowałem go potem z mło
dzieżą. Cóż, jest teraz towarzyszem. Zdun, pracuje w Ce
lulozie. Bardzo oddany towarzysz, nieraz narażał się, jakiś 
hetman nos mu w bójce szpetnie przetrącił. Dawno to by
ło; tam ten także juź się odmienił, może pod wpływem 
Staszka... Zndcie chyba tego hetmana ?

— Owszem — wyznał głucho Szczęsny: coś w piersi 
wzbierało — nl to wstyd, ni to podzięka — jakieś ciepło.

— No, a co by było, gdybym wtedy chłopaka nie zrozu
m iał? Odtrącił? Mogłem się przecież zdenerwować. Nio 
twierdzę, że nie byłby dzisiaj w partii, może przyszedłby do 
nas inną drogą, ale to pewne, że nie spotkalibyśmy się tu 
taj, towarzyszu Bida.

— Nigdy ml o ty m  Staszek nie mówił.
— Ba, toć to już stary  partyjniak. Nic nie powie ponad 

to, co drugi wiedzieć powinien. Z przyzwyczajenia,
— A jak  teraz z wami ? Spółdzielnie przecież zamknęli.
— Ano — bez roboty tymczasem. Rybami się teraz ra 

tuję. Czasem ryby łapię, a Helenka sprzedaje. Mniejsza o 
mnie, jakąś pracę znajdę, ale „Przyszłość"... „Przyszłość" 
zniszczyli.

To widać bardzo bolało. Spauzował patrząc na przejaś
nioną rzekę.

— A noc tośmy przegadali... Spójrzcie, może wam wzię
ło.

Szczęsny poszedł do wody. W yciągnął tylko grzbiecik 
żywca, którego okońkl akuratnie obgryzły.

— Nic nie ma.
— No to będziemy się zbierać. Muszę 1 ja spojrzeć na 

sznury. Coś tam  chyba będzie dla m ałej na śniadanie.
— Macie dziecko?
— Mam. Kuzynki córeczka, sierota. Wziąłem na wycho

wanie. Ja  bez dziecka nie mogę.
Zgarnęli rzeczy 1 poszli do łódki. Idąc za Olejniczakiem 

Szczęsny mógł nareszcie przyjrzeć mu się dokładnie, jak  
chodzi. Krok miał drobny, na stopę. Kajdaniarski krok. 
Raz się potknął 1 wtedy ręce wyrzucił nienaturalnie: do 
przodu. Jakby z nich coś ciężkiego zwisło.

— A wiele to lat towarzysz kajdanami dzwonił?
— Jedenaście. Jeszcze mi kulę żelazna z tyłu uwiązali,
— A po co kulę?

(A  C. n .l


